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0  pomoc dla Rosyi.
Zamiesizczoaiy poniżej fet ks. biskupa 

podlaskiego tchnie tak głęboko chrześcijań- 
skierni urefiDuciami, żo wątpimy, by znalazły 
&ię argumenty na obalenie wniosku tema 
uczuciami dyktowanego. A  wniosek ten 
brzmi: W  Polsce powinno się zorganizować 
pomoc dla głodnej ludności w Rosyi. Wobec 
nieszczęśliwych nie obowiązują ani polity­
czne porachunki, ani tern mniej zastarzałe 
uczucia niechęci, nie powinien nas o<l sama­
rytańskiego czynu wstrzymywać i nasz wła­
sny niedostatek. Niedawno, gdy w Polsce 
szerzyły się choroby i głód —  cały świat 
choć wyczerpany wojną spieszył Polsce 
z pomocą, choć takich ziem katastrofą do­
tkniętych było więcej. Nie pytano wówczas
0 sympatyo polityczne. Tak być powinno, 
gdy 20 milionów Rosyan ginie z głodu.
1 dobrze się złożyło, że szlachetna pobudka 
do zorganizowania pomocy di a Kosyan wy­
chodzi od przedstawiciela ziemi podlaskiej, 
której katolicyzm i polskość były z taką 
szczególną zaciętością tępione.

Zorganizowanie akoyi pomocy przedsta­
wia jednak wielkie trudności. Chodzi o to, 
by ofiary na rzecz głodnych i chorych nie 
stały się jedynie wzmocnieniem sowietów, 
by nie dały im środków do zwalczania za 
pomocą rozdawnictwa żywności stronnictw 
i warstw antybolszewickich. Wszak wiado­
mo, że rząd bolszewicki odmawia swoim 
wrogom udziału w ai ,vizacyi ze strony 
państwa. Żywność jaka pójdzie z Europy 
do Roeyi, nie powinna więc być rozdzielana 
przez żaden instrument rządowy, ale przez 
jakąś społeczną, niezawisłą mstytircsyę. Wte­
dy tylko ofiarodawcy mieć będą pewność, 
żo nie wsipółimacują z sowietami nad wytę- 
pdniem niebolszewików, ale rzeczywiście 
niosą pomoc potrzebującym.

Czy jednak bolszewicy zgodzą się ma ten 
warunek?... Podobno już odrzucili takiesame 
'żądania, stawiane przez Amerykanów ofia­
rujących pomoc. Sowietom mniej zależy na 
życiu dziesiątek milionów ludzi, niż na 
utrzymaniu swej władzy, Tworzą one zorga­
nizowaną klasę władców, trzymających ca­
łe państwo w  posłuszeństwie przy pomocy 
nie tylko wojska i czre-zwy czajek, ale i przez 
uzależnienie egzystencji ludzkiej od otrzy­
mania deputatu żywnościowego. Jeśliby ży­
wność dla głodnych przychodziła z rąk nie- 
Łolszowickic-h, system sowietów zostałby ziar 
chwiany. Tej dyktahury, utrzymywanej oba­
wą głodu, będą przeto sowiety bronić do 
unadłego.

Należy poczynić próby, trzeba dołożyć 
staraii. by dostarczyć clileba głodnym. Jest 
to nasz chrześcijański obowiązek. Polacy 
1 Rosya ni© należą d;o jednej społeczności 
ludzkie1!, której solidarność przejawiać się 
winna właśnie w czasach tałdej jak obecna 
katastrofy. JTenryk 3T. oblęgając Paryż 
posyłał piyecież w nocy chłcb wygłodzone­
mu miastu... I my, walcząc dalej z sowie- 
tv7yre-m. nieść mwinniśmy pomoc tym, któ­
rzy cierpią głód w tvm nawiedzonym pla­
gami strasznemi kraju.

lis t ks. biskspa Podlewskiiga,
Inicjatywa do składania ofiar dla głodnych 

w Rosyi.

W Rosyi głód i epidemie. Miliony ludności 
oszalało z głodu rzucają domy, zremię i  bieg­
ną przed siebie z okrzykiem: clileba! ratunku! 
Progi i pcia usłane trupami.

Serce ludzkie drży z bólu na wieść o tych 
strasznych, przechodzących wszelkie wyobraże­
nie cierpieniach.

Serce ludzkie nie rozróżnia w Rosyi pa-rtyi, 
rządów, lecz widzi braci ginących z głodu, mor­
dowanych epidemią.

Polska, bogata uczuciom miłości bliźniego, 
chociaż sama jeszcze wyczerpana klęskami 
wojny, nie jest głucha na jęki płynące z Ro­
syi, czeka, aby jej ducha ofiarności ujęto w 
suną organizacyę i skierowano do Rosyi na 
łagodzenie niedoli tam panującej.

Jeżeli przed Polską stanie jej jałmużnik, me­
cenas Antoni Osuchowski i powie: „Dajcie swe 
grosze, ziarno, odzież,* środki lekarskie dla cier­
piącego pobratymczego narodu” , —  Polska wie, 
żo ofiara jej stracona nie będzie, z zaufaniem 
wszystko, co będzie mogła, złoży w jego ręce 
& życzeniem, aby stał się Jałmużnildem Rosyi

Ufam, że mecenas Osuchowski nie ulęknie się 
nowego trudu. Powoła do życia Komitet po­
mocy dla Rosyi, a wtedy będziemy wiedzieli, 
do kogo słać nasze ofiary.

Ufam, że biskupi odezwą się do swoich wier­
nych w listach pasterskich o nadsyłanie ofiar 
w  groszu i naturze.

Ufam, że głos Polski, zwrócony do Ojca Świę­
tego, aby zarządził zbieranie ofiar na całym 
śriecie dla Rosyi, będzie mile przyjęty, jako 
pochodzący od narodu, który zapomniał krzywd 
swoich i rządzi się tylko miłością.

Ufam, że pomoc, okazana Rosyi, silniej ód 
,wszelkich traktatów pisanych zwiąże nas a nią
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nićmi zaufania, wdzięczności, miłości i uwol­
niwszy oba kraje od kosztów na uzbrajanie ar-, 
mii, zapewni jasną przyszłość.

Ufam, że współrodacy, złączani w Komitecie 
pomocy dla Rosyi, wspólną pracą dla dobra 
bliźnich, bez względu na- partye polityczne, ró­
żnice wyznaniowe i naród owoóciowe, zbliżą- się 
bardziej do siebie — a to dla tem większego 
dobra Ojczyzny.

Czekam na powKtanic Komitetu pomocy dla 
Rosyi, abym wiedział do kogo skierować ofiary 
dyecezyan moich i moją.

Wszystkie pisma uprzejmie proszę o przedru­
kowanie tego listu. Przepraszam, że nie piszę 
do każdego oddzielnie, lecz periculum in mora 
i mógłbym opuścić jakiś organ, tego zaś błędu 
nie chce popełnić.

f  Henryk Przeździecki, Biskup Podlaski.

Zjazd Nasz-po!a b  Warszawie.
Rzut oka na jego działalność.

Powstanie polskich formascyi wojskowycli w 
Rosyi w r. 1912 było wynikiem żywiołowego 
odruchu żołnierzy i oficerów polskich, służą­
cych w aamii rosyjskiej, którzy po upadku ca­
ratu samorzutnie zrzucali jarzmo obcej aanii 
i łączyli się w oddziały polskie. Ru di ten był 
tak potężny i powszechny, że Kioroński, choć 
przeciwny tworzeniu armii polskiej, nie miał 
odwagi i sił, aby go zatamować.

Tę odruchową akcyę żołnierza polskiego 
trzeba było ująć w jakieś karby. Zajął się tem 
odbyty w Piotrogrodzie, w czerwcu 1917 r. 
Zjcuzd wojskowych Polaków, na którym został 
wybrany Naez. Pol. Kom. Wojsk., mający ująć 
w swe ręce orgasiiiżacyę armii po&kiej.

Zjazd miał przebieg bardzo burzliwy, bo i tu 
przedostały się już oiyentacye centralo o-en- 
kaenowo, przeciwne tworzeniu armii polskiej. 
Wybrany Komitet był też dzieckiem kompro­
misu, a jako taki ©do mogąc działać zdecydo­
wanie pod względem politycznym, rozwinął zbyt 
mało energii i nie wyzyskał wszystkich pomyśl­
nych okoliczności. Ta chwiejna polityka Naez. 
Pol. Kom. Wojsk, spowodowała też niespodzie­
wane, a tak bolesne dla ogółu polskiego pod­
danie fiSę Pierwszego Korpusu Radzie Regen­
cyjnej, co w  konsokwencyi doprowadziło do 
jego kapitulacyi. Na czele tego Korpusu, do 
30.000 ludzi liczącego i doskonale zojgainizo- 
■wanogo stał gon. Dowbór-Muśnk&l

Świetnym czynem zakończył swą krótką hi- 
storyę Korpus Drugi. Zaczął się tworzyć w gru­
dniu 1917 r. i choć ledwie 6 tysięcy żołnierzy 
liczący, po połączeniu się z brygadą gen. Hal­
lera, dokonał słynnej anabazy pod Kaniów, 
gdzie w maju 191S r. stoczył sławną bitwę 
z Niemcami, pierwszą bitwę jaką- Polska z Niem 
cami stoczyła w wielkiej wojnie.

Formowanie HI. korpusu zostało przerwano 
bitwą z Ukraińcami w kwietniu 1918 r. Przyj- 
ścio do władzy bolszewików utrudniało, a wkrót 
ce zupohiie uniemożliwiło formowanie odzialów 
polskich. Pierwszy korpus stoczył nawet, szereg 
zaciętych i zwycięskich bitew z bolszewikami, 
nim tragiczna sytuacya zapędziła go pod 
skrzydła niemieckie i Rady Regencyjnej.

L. Gairge oddaje sprawiedliwość Fraasjfi,
Londyn. P. A. T. (Havas) W czasie uroczy­

stego odsłonięcia pomnika na cześć poległych 
żołnierzy, angielskich podczas wojny, Lloyd 
Goorgc wygłosił przemówienie, w którem przy­
pomniał, że Anglia zgromadziła 10 milionów lu­
dzi, z których trzy miliony poległy, alo straty 
francuskie były jeszcze większe, a obecnie 
Francy a oprócz kosztów wojny musi jeszcze 
ponosić koszta odbudowy. Jest niemożliwe, aby 
dwa kraje, któro poniosły tak olbrzymie ofia­
ry dla osiągnięcia wspólnej srpawy, mogły się 
teraz spierać w kwestyi utrwalenia pokoju. 
Lloyd George podkreślił, że Francja ł Anglia 
porozumiały się szczerzo eo do sposobu postę­
powania, aby uzyskać najlepsze wyniki, a obe­
cnie wchodzą na drogę pełnego porozumienia. 
Przedwstępne trudności są już pokonane i nie­
wątpliwie będą zlikwidowane całkowicie. An­
glia domaga sio tylko prawa głos7i przy utrwa­
laniu pokoju, ale nie żąda głosu decydującego, 
gdyż to byłoby zarozumiałością, lecz tylko ró­
wnego głosu i najzupełniej uznaje, że najwięk­
sze ofiary, jakie poniosła Francya, uprawniają 
ją do uwzględnienia jej interesów, tembardziej, 
że niebezpieczeństwa są o wiele bliższe jej gra­
nic. Względy historyczno uzasadniają to, ale 
wówczas zaznacza, że takie uwzględnianie wła­
snych interesów może być szkodliwe dla spo­
kojnej oceny zagadnienia. Lloyd George pod­
kreślił dalej, że Anglia troszczy się o to, aby 
pokój tak drogo okupiony był pokojem isto­
tnym. Jeżeli Anglia doradza cierpliwość, to dla­
tego, żo wysoko ocenia wartość pokoju.

Paryi. P. A  T. Poseł aagiefeH w Paty-| _ &IACKENSEN NASTĘPCĄ HOEFERA? . 
żu Hardmgo uprzedzał ^wieczorem Biiaitda, j Lyon. P. A. T. (Radio). Według niespraw- 
że rząd augislskl przyjął cbęttne pjropósycyę jdzonych wieści dowództwo niemieckich orga. 
i polecił lordowi D*AberiK)it przyłączyć się | wojskowych górnośląskich taa objąć
do kroków ambasadorów francuskiego i wio- 
skiego, poczynionych: u  rz^du momieckio- 
,go i w&nwać rząd niemiecki, aby. był każdej 
chwili gotów ułatwić wszelkimi sposobami 
transport przez terytory um uiemioekie woj­
skom m iędzy o jiLSzniczym, których wysła­
nie ze względu na sytuacyę G. Śląska mo­
głoby być każdej chwili Scorieczno. Curzon

Isaezelna Rada ludowa,
Bytom. P. rA. T. Wobec łikwidacyi naczelnej 

władzy powstańczej, tudzież rozwiązania w naj­
bliższym czasie komitetu plebiscytowego, po­
wstał plan niworzenia przetlstawiciolstwa zbio­
rowego pofoklch par tyj poił tycznych na G. Śłąs 
ku. W tym eelu SO lipca b. r. zebrali się y/ Ka­

rbie wszystkich partyj po-propomije odbycie zebrania Rady Najwyź- towicaćh przed&tawicibl
• o v x • • i litycznych i utworzyli naczelną radę ludową

szej 8 s^erpjiia woboo tego, ze Eonomi ^lasluu ^  te] rady &taJą 0.
może praybyć wczośmofj do FrancyL Lloyd |b(by? a mianowicie poseł Jan R y m a r  jako 
Georgo będzie obecny na posiedzeniu R ad y .; przewodniczący, dr. O g ó r e k  pierwszy zastęp-

Ton oapow iodzi angiclsldej jest niezwykle 
serdeczny. Hardinge wyraził żywe zadowo- 
lonie z powodu zlilcwidowanią o-stątnioh nio- 
poroznmioń.

Pt/ąi gieiniseki skazał ustspliwaió.
Gdańsk. (E. E.) Rraędowe koła berlińskie 

twierdz 
czono
oświadcza gotowość podporządkowania się roz­
porządzeniom Rady najwyższej w sprawie tran&- 
portów posiłków na G. Śląsk.

Wjpótoj krok w Berlisie.

Lcrmiitz i ma -przedewszystkiein za ladaicie; o- 
bronę interesów polskiej ludności.

Naczelna rada ludowa wydała odezwę, w któ­
rej wskazuje, że plebiscyt wykazał większość 
głosów za Polską, mimo najazdu 180.000 emi­
grantów niemieckich. Gdy lud dowiedział się, 
że wola jego nie ma być uszanowaną, postano-

_ v  x  ____ _____ ___ wił rac.zej niż dać sobie wydrzeć kraj.
zą., żc ambasadorowi francuskiemu wrę- i Lud ruszył w bój dla świętej sprawy, dla rato-
w-czoraj pismo, w którem rząd niemiecki waaia wolności i niepodległości. Ta ziemia,

lawią zbroczona-, mogiłami powns-tańcćw, woła
do całego śuiata o wolność. Z ufnością, że pań­
stwa sprzymierzone wydadzą wyrok sprawie­
dliwy, ludność spokojnie spogląda w pr/^z- 
ło.ść-, tymczasem na G. Śląsku szaleje terror nie­
miecki. Wreazcie. odezwa zawiadamia-, że komi- 
saryat plebiscytowy jest v»r likwidacyjna włar 
dze powstańcze przesiały istnieć i i&wiiidamia 
o postaniu naczelnej rady ludowej, olcreśiając 
jej zadania. Odezwą kończy się apelem o wytr­
wacie do końca.

sprawie udzie!ocla głodującym w Rosyi porno* 
cy i zarządził juź wypuszczenie na wolnośfi 
niueryka?'isk!ch obywateli, pozostających ye Rgj 
syi w v.rJc'/.i(ri]:u.
ANGLIA UNIEWAŻNI TRAKTAT Z ROSYJ0

Paryż. P. A. T. (Wied. B. Kk) Według zapa^ 
trywania Della Toretto zamierza Anglia uzna^ 
za ndewrairy traktat handlowy z Rosyą, p^nio< 
waż Rosya wbrew wszelkim powziętym zobo* 
wiązaniom nio zaprzestała propagandy na tek. 
rytoryum Wielkiej Brytanii.

OTWARCIE W YSTAW Y RYSKIEJ I  OWA* 
CYE DLA BOLSZEWIKÓW,

Ryga. (E. E.). Odbyło się tu uroczysty 
otwarcie wystawy międzynarodowej. Obecnys
był cały szereg pruods-tawicieli dyplomatycz-5 
nych. W  czasie otwarcia po przemówieniu po-* 
sla Rosyi sowiecldoj w Rydz© 11 an e c k ie  go^ 
którjr -podkreślił znaczenie wystawy dla prze< 
myslp łotewskiego, odbyła się manifes-tacya cą 
cześć Rosyi sowieckiej. Prezes wys awy, od-* 
powiadając Hanoełdercu, wzniósł okrzyk ną 
ozość sąsiedniego mocarstwa^ Rosyi sowiecki-^ 
z którą Łotwa żyć musi w bliskich stoeicikach, 
oraz na cześć posła Hancckicgo.

Paryż. P. A. T. Wedle zdania dzienników 
nastąpi dzisiaj wspólny krok koalicyjnych am­
basadorów w Berlinie. „Petit Journal” donosi, 
i© szybkość, z jaką nastąpiła decyzya alian­
tów, dajo dowód, poimumiefnia i solidarności 
państw koalicyjnych. Nota niemieckiego mini. 
spraw zagr. nie ma wob^j tego żadnej prak­
tycznej wartości. ‘

KOMISARZE Z OPOLA W  PARYŻU.
Lyon. P. A. T. (Radio). Generał Lerond po 

przybyciu do Paryża oświadczył, żo komisarz 
angielski i włoski opuścili już Opole, by kon­
ferować w ' tak ważnej chwili ze swyinr rząda-

ZASTOSÓWAĆ TRAKTAT WERSALSKI!

Y/arszawa. (E. E. Radio). Związek byłych 
powstańców górnośląskich ogłosił odezwę, w 
której domrga się ścisłego stosowania traktatu 
wersalskiego. Odezwa oświadcza, że powstańcy 
chcą wierzyć, że Francya, Włochy i Ameryka 
nio podzielą projektów angielskich. Odezwa 
odrzuca kategorycznie projekt niutralizacyi

mi. Gen. podki-eślił ważność ich raportu dla de- j Oświadcza, że pogwałcenie postulatu powstań­
cy 2yi mocarstw ©o do definitywnego rozwią- ców przez Radę Najwyższą będzie uważać za j

Wojna w Małej AzyL
Konstantynopol. P. A  T. (Havas). Flota gre­

cka ostrzeliwała wczoraj port Sinope.
Paryż. P. A  T. (Havas). Według doniefclc&j 

ateńskich dzienników, król Konstanty przybyli 
do Eski Szolr. Zdaje się, że Gunaris po-yfróci! 
do Smyrny. Dzienniki utrzymują, że Gunaris za 
dwa tygodnie zamierza wyjechać do Londynu 
i do Paryża, aby tani reprezentować intereeyr 
greckie. Spodziewają się również, że poruszy  ̂
on kwestyę obsadzenia Konstantynopola praeń 
Grecyę.

Ateny. P. A. T. (Kava»). Grecy vrylądowaR 
w  Inzerli, Ireboii i Symojne. Oddział, który wy-, 
lądował, zajął Hordck i posuwa się w ki©4 
runku na Adabazar.

Konstautycopol. P. A. T. (Hayas). Opei*acyrf 
wojenne ograniczają się do jioszczególnychpo* 
tyczek. Skrzydła wojsk ta.T©ck\ h znajdujące się 
m  północ od Brussy i na południe od Uszatku  ̂
połączyły się pod Kutafeą.

Paryż. P. A. T. (Havas). Komunikat tuvecl3[ 
donosi, ż© trzydniowe walki pod Said Ghasi zaW 
kończyh* etę zwycięstwem Turków. Grecy stra* 
ciii 4 do 5 tyslęęy zabitych, cnuócz togo Turcją 
wzięli do niewoli 5 tysięcy jeńców i wiole mar* 
teryału wojennego.

zania kwestyi górnośląskiej. * rękawico rzueojią ludowi pracującemu. Zamachy bez kGiica w Jogosłswii.
i Grac. T. A. T. .,Ti«rcsp!»t“  dono« z ŁiibljC-l

‘lojowiiiezy Troski grozi P slire ,
Gdańsk. P. A. T. Donoszą tu z Kopenhagi, 

j że Trocki na posiedzeniu centralnego Kornite- 
jtu w Moskwie wygłosił moŵ ę, zapowiadając 
wojnę z Europą, a przaćewszystlder.i z Polsl^ą.
Najbliższa p.myszlość okaże, żo polityka poje­
dnawcza Lenina jc&t urojeniom. Kapitał euro­
pejski nigdy nie przyjdzie Ręsyi z pomocą. Je- 
dyu m dla Rosy] wyjściom fest wziąć siła to, 
czego inną drogą nie można dostać. W pierw­
szym rzędzie odnosi fiię to do Polski.

Odjazd pssei-stwa pslskiegs do Kotkwy
Wrrszuwa. P. A. T. Wczoraj o g. 12 w r<o- 

cy odjechał do.Moskwy poseł polski p. Tytus 
F i l i p o w i c z  wraz z całym persona!em po- 
solst-wa. Odjeżdżających pożeg^cł na dworcu 
min. Skirmuirt w otoczeniu urzędników mini­
sterstw'?.. Z ciała dyp-lomatyczr.iego pray])yło 
na poźcgiiamire poselstwo japońskie w pełnym 
składzie z p. Ka\w.kami na czele.

Warszawa. P. A. T. Wobec zamieszczonej w 
jodnem z pism wzmianki pod tytułem: „Nowi
konsnlowie polscy“ , Min. spraw zagrań, zawia. J RiTWA MORSKA POD MURMAŃSKIEM.
(lamia, że oiieamo nominacye sprowadrają się, „
do zamianowania p. K w i a t k o w s k i e g o ! ,  & « * :  <K .E -\Do Mmananska przybyła eska- 
kierownikicni wydziału konsularnego w poseł-j!ra wojoraa.^ozona z i ,  okrę ow, mających 
stwie polskiem w Moskvńe, znż konsula dru- ^ j  ^  ^ w ie n .e m  mm Baterye nadbrze- 
poi klasy p. B a c z y ń s k i e g o  jednym z je - :żf ‘ ° ? '^  Przeę,w ^kadrze, która
go pomocników. odpowiedmła rowmeż ogmem. Wywiązała. su*
°  n  . . , . ! bitwa, w wyniku ktorci eskadra opuściła Mur-

Warszacya. P. A. T. Wobec zapowmnzianego ■ ańs,c ^  jaki istwa nal9Żafe el.adra
na 8 ^ 0  sierpnia przyjazdu poselstwa sowmęk.e- nje lba<lano N aM  prevpllszczaó, że była to 
go do Warszawy, warsz. urząd maeszkan.owy esMra niemio9kich trawlerów, 
otrzymał z min. spraw zagr. zawiadomienie, ze 
przyznany dla delegatów sowieckich Hótel 
Rzymski ma być opróżniony do 48 godzin.

RUMUNII PRZYZNANO ODSZICODOWANIE.

Bukareszt. P. A. T. Radio. Komisya repara- 
cyjna w Paryżu przyznała Rumunii odszkodo­
wanie w sumie 8 miliardów. i -

części Rosyi został zaprowadzony stan 
żeniec

Moskwa, P. A. T, (Wied. B. Kor.). Komi-
s.aryat dla spraw żywność i o-w y ch oświadczył, 
żo rząd scv>'iccki rde zwrócił się do Francyi, 
ani też do Anglii z prośbą o pomoc. Mimo, żo 
położeede jest poważne, jednakże j  <st ono nie 
tak groźne, j r!!v donoszą o tem sprawozdawcy 
zachodnich dzioruiiJców w interesie kapitali­
zmu (!). -

Gdańsk. P. A. T. „Danziger Zt.gu donosi 
z Helsingforyu, ie w Petersburgu 'wybuchły 
roa ruchy.

Ryga. P. A. T. Z Rosyi donoszą, że rząd 
sowiecki wydał rozporządzenie, zakazujące 
wjazdu do Mcsltwy mieszkańcom głodujących 
gubomii. W guberniach tych panuje chaos. 
CKrezwyczaika zorganizowała- spocyalne oddzia­
ły celem utrzymania porządku. W  okolicach 
Moskwy pojawili się koloniści niemieccy z nad 
Wołgi, którzy pragną wrócić do Niemiec.

Ryga. P. A. T. Radio. Łotewska Rada mi­
nistrów na ostatni oni posiedzeniu postanowiła 

z pomocą głodującej Rosyi.

;ny wedle „Jutra11, że we wsi Osdrożrica pod' 
cblę-1 Belgradom zaaresztowano pewnego OhorwntaJ 

robotnika, przy którym znaleziono bombę i ir.a-1 
teryały wybuchowe. Aresztowany wyznał, że; 
zamierzał urządzić zamach na pov/racająeega 
regenta Aleksandra. W Belgradzie przytrzyma­
no również człowieka, który zamierzał dokonać 
zamachu na min. Pasicza.

WYPUSZCZENIE BOLSZEWIKÓW WĘG.
Ryga. (E. M.) Poseł sowiecki Hanecki oraz 

przedstawiciel Węgier Jungert podpisali umo­
wę w sprawie wymiany jeńców, oficerów wę­
gierskich. przebywających w Rosyi, na wież

Pcłfiźenie Bader pcważse. •
Londyn. P. A. T. Min. spraw zagranicznych - . ,  ^

Łotwy Meyerowioz oświadczył, że położenio w j politycznych, znajaującyc się na Wę- 
Rosyi jest tak poważne, ie  niewiadomo, do grz°ch* W liczbie więźniów ych z-najduią się

« i * ttt ... i V-ryl» bAYyiteomo ■iT7fimnrfi.tr ? ai mrwii nliUi onm
czego ten stan doprowadzi. Wedle jego zda- 
foda jest Rosya w staieie anarchii, a. państwa 
sąsiednie uczyniłyby dobrze, gdyby przygoto­
wały się na wszelkie ev/eitttualności.

Zam iast gM g&s — staa obiaźsnia.

Paryż. P, A  T. /Wied, B, Kor.) W  w ię k s i

byli komisarze węgierskiej republiki sowieckiej, 
skazać w swoim czasie na śmierć. Rząd węgibw-

ZewisetrzF.a p&litńa Włoch.
Wiedeń. P. A. T. „N. Fr. Pressc” doneń zf 

Rzymu, iż delia Toretto złożył w komisy i z.V 
grauśćz.oej oświadczeń’*© w syr:-wic peliiyidza^ 
ginnicznej. Polityka ta zastępuje w zasadzie 
interesy gospodarcze i ta zasada, jest ważna 
ula Adiyatyku, jair i dla ivs'.hodii, gdzie pro-( 
gram musi pozostać niezmieniony, podczas gdy; 
mogą się zmicc-ić metody. Co się tyczy Alba-j 
niii, to WJgjchy liczą na poddanych alhańskicK.; 
Gdyby jeoSalyże sprawa ta byki poniszanąTtó 
■witenczas musi być załatwiona w myśl wło*j 
skieh interesów, jak to już zostrło przez sprzy­
mierzeńców uznane. W  kwestyi G. Óląslcâ  
oświadczył, że w ocisekiwa-niu dccyzyl w tejże; 
sprawie nie —--51- — 
góły.

może wchodzić w bliższe szc-zo.

R ó żn e  wiadom ości.
Warszawa. (E. E.). Podsekretarz Jan DąV 

sld powraca z Helsingforsu 4-go sierpnia.
Warszawa, p. A. T. Od soboty odbywa się! 

w Warszawie zjazd delegatów Związków za­
wodowych pracowników kolejowych.

Ryga. P. A. T. Wczoraj została podpisana* 
łctewfcko-estońska konweneya kolejowa. Rząd 
łotewski wysiał do rządu litewskiego zapro-, 
szenie ca konferencyę w sprawie zawarcia, łow 
tcwsko-litewskiej konwencyi kolejowej.

Paryż. P. A. T. (W. B. Ki.) Królewska parać; 
rumuńska pTzybyła tutaj incognito.

Dublin. P. A. T. (Havas). O. Br i en, przedsta-J 
wiciel sinfeinistów, konferował z de Valerą.| 
Przypuszczają, że zawiezie on do Londynu od-

*k zobowiązał się do wydania około 400 więź- powiedź gabinetu sinfeinistów. Król angielski 
niów komunistycznych. ’ interesuje się bardzo sprawą rychłego załatwię^

ROSYA PRZYJĘŁA WARUNKI HOOYERA.
Praga. p. A. T. „Assoc. Press”  donosi, że 

rząd przyjął warunki Hooyera yy

nia kwestyi irlandzkiej.
Konstantynopol. P. A. T. (Havas). Zgroma*j 

dzenie narodowe ratyfikowało traktat rosyjsk i 
n* recki, zawarty, jw marcu 1921 z»j
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1 d n ia  politycznego.
6 mil jardów długu w 10 dniach.

~W przecńągu dał dziesięciu, tj. od 1 do 10 
Lśpca płaszczono w obieg nowych ba/rkaioiów 
.za 4.882 miliony- marek, cnły dług skarbu zaś 
w Pol. Kraj. Kasie Pożyczkowej zwiększył się 
-jeszcze więcej, bo o 6 m i l i a r d ó w  mar e k .  
Tymczasem wszystkie dochody państwa z po­
datków bezpośrednich i pośrednich, cel,* mono­
polów, stempli, dały za pierwszy kwartał roku 
bieżącego tylko 4.190 milionów marek. Inne­
mu słowy dochody z całego kwartału nie wy­
starczają na 10 dni gospodarki skarbowej.

Obrona przed żydostwem.
Napływ żydów do Wielkopolski, którzy -na 

skutek unifikacji spodziewają się opanować 
życie gospodarcze tej dzielnicy, wywołał ener­
giczną deieuzy wę społeczeństwa wielkopoi- 
'si-.icgo. „Kury er Poznański** stawia dla kupców 
polskich hasło: „Żadnych stosunków handlo­
wych z żydami, żadnego pośrednictwa przez 
żydów. Kusimy ijak jeden mąż przeciwsta- 
•wić się zalewowi żydowskiemu^. Dziennik gro­
zi, że nazwie po imieniu to lokale i restaura­
cje. które przyjmują żydów „z całą bezczel­
nością szwargoeących żargonicm lub po niemie­
cku**. Wreszcie wzywa l ig ę  Obrony Interesów 
Polskich, by wystąpiła, do akcyi.

Opinia Anglika o Gcorge^u Lloydzie
'rL N. Jorku donoszą, że lord Northcliffe, 

właściciel „Timesa** i „Daily Mail“ , gdy go 
witali przedstawiciele prasy po wylądowaniu 
w porcie niowojorskim, wyraził się do nich w 
ten sposób: „Jeżeli Gecrge Tdoyd i lord Curzon 
rzeczywiście przybędą do Waszyngtonu dla 
odbycia konfersiwwi, to niechaj opinia ame- 
Tykańska pamięta o tem. że ci panowie nie 
są wc?.le przedstawicielami W. Brytanii, leca 
pewnej zdeprawowanej kliki**.

Oświadczcr.ie to wywarło tem większe wTa- 
:żenle na obecnych, że między nimi znajdował 
się także generalny konsul angielski w Nbwym 
iJorku.

Niepowcdi-uiiuu p. Grzędzieiskiego.
Pan Grzędzie! ski, poseł i minister w jednej 

osobie, przybył do Trzciańsca (w Galicyi) na 
wiec. Pan poseł długo wynosił pod niebiosa 
stronnictwo j nas łowców, a pod koniec postawił 
rezolucję: 1) cześć i hołd J. Piłsudskiemu;
:2) cześć i hołd Witosowi; 3) cześć i hołd P. S. L. 
ii votum zaufania dla siebie.

Na wniosek zgToraadzraia głosowano nad 
każdą rczolucyą z osobna i tak: jednogłośnie 
uchwalono: cześć i hołd gen. Hallerowi, cześć 
i  hołd stronnictwom narodowym, a votum uie- 
mfności P. S. L. i p. posłowi Grzędzielskiemu. 
Ludzi było na wiecu z górą tysiąc.

Stanowisko Wilna.
Zebranie delegatów stronnictwa „Odrodao- 

riio“ , zorganizowanego pnzoz oficerów i dsł»> 
łączy belwederskich w Wileńszczyźnie —  zwró­
ciło się do gen. Żeligowskiego z takimi postu­
latami. jak — zwołanie Sejmu w WHnei dła 
^wyrażenia woli ludności o jej przyszłym losie 
Ii powołanie do rządu przedstawicieli wszystkich 
?narodowości. Stronnictwo demokratyczne zaś 
•.wyraźnie żąda ukonstytuowania się kantonu wś- 
Heńskiogo, a więc zwołania Sejmu, sformowania 
■wojska, powołania rządu z ludzi miejscowych 
z udziałem Białorusinów i żydów i t. d. Deśuo- 

Ikratem ogromnie się spieszy z utworzeniem 
-państwa wileńskiego, choć projekt foderacyj- 
my wisi w powietrzu, gdyż odrzuciła go Litwa 
łkowieńska. Pośpiech ten jest całkiem nie na 
.miejscu. Wszak utworzenie kantonu wileńakie- 
rgo było maksimum naszych ustępstw w kie­
runku ferleracyi L itwy z Polską. Z chwilą gdy 
'L itwa odrzuca federacyę, to my powracamy aa 
-dawno stanowisko przynależności W 3 r»  do 
IPoLski.

Dodajmy, że żydzi wileńscy oświadczyli się 
krównież za federacyą. Kupcy żydowscy dosko­
nale bowiem rozumieją, że interesy handlowe 
w małej Litwie nie będą tak prosperować jak 
w Litwie złączonej z polską. Wówczas WŚno 
stanie się ważnym ośrodkiem handlu * Rosyą.

Jak na razie —  sprawa „ugody % Litwą** 
mtknęła z powodu odmownej odpowiedzi K o­
wna na projekt Hymansa. Wobec togo układy 
V  "Brukseli nie będą wznowione a Hymans «ło- 
&y sprawozdanie o sprawie Radzie l ig i  Na­
rodów.

Dokoła dyskusji budżetowej.

rze referentów kierowa.a się nie znajomośdą 
rzeczy i wyszkoleniem kandydata, tylko jego 
przynależnością partyjną. Stronnictwa Rządzące 
z P. P. 3. na czele, forsowały jakby na roz­
kaz z góry, lewicowych „fachowców44 (?).

Ogólnie spodziewano się, że n. p. socyaliśd! 
w myśl uchwały kongresu łódzkiego staną w 
rzeczywistości w opozycyi do dzisiejszego rzą­
du. Jednak przyjęcie na komisy! budżetowej 
jednego z referatów przez p. Diamanda świad­
czy, że przy głosowaniu nad budżetem znowu 
pepeesowcy wyjdą tylko „opozycyjnie*4 i  saŁ 

Dla nich krzyki wyprawiane w Sejmie, Bą 
tylko na to, by ukazać „ludowi**, że właściwie 
nie popierają rządów burżu aizyjno-ludowych, 
lecz to nie przeeddUJza im przez tajne koowen- 
tykle i konszachty iść razem z Witosem i Skul­
skim,

Sam poseł Diamand najlepiej scharakteryzo­
wał w* dyskusyi budżetowej socjalistyczną 
opouycyjność. Otóż oświadczył on, że socyali- 
ści nie rozwinęli wobec rządów Witosa swego 
opozycyjnego temperamentu, dlatego by nie 
dopuścić prawicy do władzy.

To się nazywa zasadnicza opozycja!
Musimy przyznać, iż poseł Diamand w swej 

mov.de wielo miał racy], zna on bowiem życie 
gospodarcze Polski Ale omawiając politykę 
naftową ministra Grabskiego, zapomniał w  koń­
cu wspomnieć, że do spadku naftowego eks­
portu przyczynił się także jego rodzony braci­
szek, prowadzący naftowe pertraktacje w  Pa­
ryżu i to właśnie w tej obwili, kiedy sam po­
seł Diamand „pracował sobie** w strajku naf­
towym.

Z wyjątkiem posłów Stań. Grabskiego i Dia- 
manda reszta mówców nie miała w sprawie 
budżetu nic do powiedzenia.

Pos. Rudziński przedstawiając sprawę po­
życzki dolarowej w Ameryce, oświadczył, że ta 
jej niepowodzenie są odpowiedzialni tamtejsi 
księża.

Szanowny poseł powinien strzedz się prze­
mawiania w czasach tak gorących, gdyż jak 
widać, wysoka temperatura udeitza mu na. . .  
mózg.

bołszewizmem, wy, którzy tak dobrze z mim 
się porozumiewacie. Zapomnieliście już, że 
przed rokiem Polska odepchnęła bolszowazm, 
podobnie, jak zapomnieliście o strasznych przez 
siebie dokonanych okrucieństwach w Belgii 
2 Francyi, podobnie, jak zapomnieliście o 
wstrętnych prześladowaniach Polaków katoli­
ków w granicach Rzeszy.

I wy majcie bezczelność mówić o ludzkości 
2 sprawiedliwości (słar. 25). Bądźcie spokojni! 
P, Bóg, który wyratował Francję w czasie 
wojny, uratuje ją także w  czasie pokoju!

Przy końcu zeszłego tygodnia Kommya 
bow o-budżet owa* przy bardzo Uozaym udzia­
le posłów rozdzieliła poszczególne 'referaty 
budżetu. A  rozdzielono je w sposób następu­
jm y :

.„Preliminarz p. Naczelnika Państwa p. K o­
walczuk, Sejmu p. Dreszer, Kontroli Państwa 
p. Miedziński, Prezydyum Rady Ministrów p. 
•Kowalczuk, Ministerstwa 3praw Zagranicznych 
p. Buzek, Spraw Wojskowych p. Ozetwertyń- 
ski, Spraw Wewnętrznych p. Wojdalińeki, Skar­
bu p. Koliseher, Sprawiedliwości p. I  oowen- 
stein, Handlu i Przemysłu p. Wróblewski, Ko­
lei p. Moraczewski, Rolnictwa p. Gawlikowski, 
Oświaty p. Woźnicki, Poczty p. Kafecher, 
Aprowizacyi p. Piechota, Zdrowia p. Roter- 
mund, Sztuki p. Woźnicki, Robót Publicznych 
p. Kędzior, Pracy p. Zagórski, Głównego Urzę­
du Likwidacyjnego p. Diamand, Głównego Urzę­
du Ziemskiego p. Staszyński, b. Dzielnicy Pru­
skiej p. Aleksander Tomas“ .

Na generalnego referenta, wybrano posła 
Osieckiego.

Ze smutkiem należy skonstatować, & prze­
ważna ilość panów referentów niedorosła do 
zadania włożonego na nich przez komisyę. Ty­
czy się to także referenta generalnego p. Osie­
ckiego, któiy ostatuiein przemówieniem wysta­
wił sobie najlepszo świadectwo.

Komisya skarbowo-budżetowa, przy; wybó-

Wanszawskł „Jorarraał de Polegnę** ogłasza 
interesującą odpowfodź, jaką p. G. de Boham, 
dyrektor cukrowni w Leiwna, dał wrocławskiej 
Izbie handlowej, która miała beaczefcość prze­
słać mu broezurę, dowodzącą, że tylko Niemcy 
mają prawo do Ó. Śląsk* i usprawiedliwiającą 
agitacyę niemiecką tamie. Zauważyć przytera 
trzeba, że sfery przemysłowo i fcaaidłowe i 
Francyi zasypywane są teras podohnemi bro­
szurami.

W  odpowiedz! i woj francuski praemysło^fec 
pisze:

P. Leanaire, mój poprsedidk, zginął na woj­
nie. Ja więc, jafeo obecny dyrektor cukrowni, 
odebrałem broszurę do niego adresowaną. Jesfc- 
to dokument bewcaetoej wjchwałośei 1 desu* 
miersnotei, jaką trudno sobie wyobrasić. Wedle 
tej broszury Niemcy —  to święci, a Polacy — 
to wyizutM narodów. Dotąd jednak mo&na by­
ło sądzić, że sprawa ma dę odwrotnie, ftay- 
toczmy kSfea faktów.

W  ł  1914 Kmwcyi watwwafi a cukron^rf w 
Lorvre 5.700 worków cukru, który BOtychn^ast 
sprzedaS na tyłach swego frontu po 100 fran­
ków za 100 kg\ htdno^ź franenskioj. Naza­
jutrz po tej twttneafccyi zarobwirowano tenże- 
Rfliw cukier. W  ten sposób Niemcy doRzH do 
posiadania !  cukru ! jAeaaśędsy. To }w t ta woj­
na „świeża 2 wesoła**, jak się wyraził waes 
kronprins. We wszystkich językach nazywa się 
takie poetopowamwe rfodzSojatwem. Tak, wy 
jesteście złodzieje! Podczas wojny paętaąsta 
oficerów m'emieckkh stało u mnie ®» kwate­
rze 2 tyfko jeden z nich opnścS isajo mieczka- 
nio, nró z niego s&o zabrawssy,

^^tordoistwa i okrwrieństwą popełniane 
przez Polaków, są bezpraykładii w hźstoryi aar 
rodów eywiBzowttnych*4 («tr. 16 broszury). —  
A więc to zapewne Polacy napadli Belgię i zma  ̂
eakrowalS w Dinsun 620 osób, w czem było 20 
ińemawłąi, nie mających roku fsyeaa; więc to 
Polacy rowstrrełaR w Perthes 7 Francnzów, 
'zskacaniyth loeem, za to, że ucTakł jeden 
Francuz; więc to Po!«(W rozstrzelafi w Do®* 
chery sur —  Meuse eześcśu starców w wieku od 
78 do 84 lat, trzymając ich przedtem przez 
dobę przywiąjsuuych do dmewał No, i nie mar 
laał się gderał franmwkł, który byłby kasa? 
na grobie tych sześciu starców rozstrzelać sze- 
śefu oficerów niemiecldcłu

ZndenlBścSe sćę tedy mocno wy punowae t  
Izby handlowej, którzy byBśde przecież prze­
ważnie oficerami w wojny, tj. bandyta -̂
mi, udodziejazał, kłamcami ! szpiegami W y je­
steście cywMfzowani, a jednak .Jadtera*1 nle- 
miedfea zabrała się do Katedry w Rearou, ta 
wasza ,JcuTfcura“ , gdy udekaljścre przed n«r 
szymS żołmerzasid, kazała wysadzać w powie­
trze nasze wsie. nasze kościoły bez powodu, 
bez ra**yi, a jedynie dla tego -— jak mówiłt 
was! żołnierze —  „bo nasz Kateer kazał wszyst­
ko nfezezyć**, jedynie dla tego —  jak wyraził 
się de mule jeden * waszych oficerów: „Uwa­
żajcie się za szczęśRwyeh. gdy wasn nasta­
wiamy życie. Mamy bowiem rozkaz zoetaiwżć 
we Francyi tylko ziemję, wodę i niebo*4.

O hipokryci ! kłamcy! W  waszej broszurze 
fstr. 8) powiedziano, że Polacy ze śląska sta- 
nowift najdzietałejsze oddziały wojsk rfarde- 
cMcb! Mvśmy widzieli tych Polaków, ale bez 
broni, zajętych Jedwle kopaniem rowów. Ba- 
łićcie się dać fm karabbi do reki gdyż wie­
dzieliście dobrze, iż byliby prze&dH do Fran­
cuzów.

Dalej powiedziano w teiże broszurze fstr. 8): 
„Oto naród głęboko katołiokł, pracowity, zdol­
ny, uczciwy i dobrej woli1*. I  tełd to naaćd 
zdołał Korfanty zrobić bandyckim i złodziej­
skim! Wyrażacie przy tem gwą obawę przed

0 pomoc 9 walce z czechizacją!
Odezwa Komitetu rodziefetekiego we Frysztade

Polaka sakoła ludowa i wydziałowa we Fry- 
STtacie liczyła w ubiegłym roku szkolnym oko­
ło 640 dzieci, przeważnie robotniczych. Szkolę 
tą utrzymywał GŁ Zarząd Macierzy szkolnej 
wspólnie s miejscowym Komitetem rodziciel­
skim. Wezełłde zabiegi Komitetu rodzicielskie­
go e ponowne przyjęcie tej szkoły na etat 
gminny, wzgL państwowy, spełzły na niczem. 
Słyszymy wprawdzie, że rząd czeskosłowachi 
obejmie szkołę ludową, ale p o l s k i e j  wy- 
d « i a ł ó wJtd, i.o.d.y.n.aj p.o.d z.a.b o r e m 
c z e s k i m ,  ia3.n.ą mAstJ.ą p.r.Łyją.6 n ie  
chce.

Wszelkiemd sposobami starają się zniszczyć 
Czesi szkolnictwo polskie 1 nie przebierają w 
środkach, aby. ceł swój osiągnąć. Jednem sło­
wom, <5a Polaka w Gzechosłowatszyźnie niema 
żadnych praw, jakie się im w wolnem pań­
stwie fcoostytucyjnem i republikajsldem nale­
żą. Cała polityka czeska zmierza do tego, by 
pognębić szkolnictwo polskie i jak najszybciej 
wynarodowić ludność polską.

Jako strona krzywdzona musimy się bronić 
z całą energią i waz elkiemi środkami, jakie 
nam stoją do dyspozycji Nieśmy ofiary na 
szkolnictwo polskie w zaborze czeskim, ażeby 
cośkolwiek rozjaśnić mrok niepewnej przy­
szłości.

Szkołę wydziałową we Frysztaeio trzeba wy­
posażyć w środki naukowe, bibliotekę szkolną 
dla dzieci, a ©o najważniejsze, zakupić dla nioj 
cały szereg podręczników dla dzieci ubogich.

Komitet rodzicielski widzi sóę wobec tego 
zmuszonym ucieo się do ofiarności publicznej
1 uprasza © łaskawe poparcie powyższej akcyi,

dziennikarskich. Dalsze zgłoszenia referatów siwa krakowskiego otrzymujemy następująco 
należy nadsyłać do końca sierpnia b. r. j pismo: „Z powodu utworzenia z dn. 1 września

Zarządy Syndykatów winny zgłosić najpó-. b. r. Województwa krakowskiego, przybędzie 
źniej do 30 sierpnia nazwiska i adresy swoich: do Krakowa stwkilkudzicsięciu urzędników. Wo-
delogatów do Komitetu Zjazdu: Lwów, ul. Aka­
demicka 13, Dr Aleksander Vogel, Kasyno 
!  Koło liter.-arL

Komitet zamierza Zjazd w ten sposób zorga­
nizować, aby najpóźniej do połowy września 
każdy x uozestclków otrzymał wszelkie po- 
trzełme taformocye w sprawie przejazdu ko­
leją, mieszkania we Lwowie itp.

Dla zohydzenia Polski!
W  przededniu rozstrzygnięcia sprawy Gór­

nego Śląska perfidya żydowska postarała się
0 użycie jeszcze jednego środka: okrycia nas 
śmiesznością. Cała Anglia czyta złośliwą po- 
twarz w  „Pnncbu** pod tytułem: ,^Pokka“ . Oto 
tłumaczenie kilku fragmentów tego wiersza: 
Ktokolwiek winien, że wygrano wojnę,
Polska ma jedna sumienie spokojne,
czy Niemcom służąc część była przykładna!, ' 
czy Rosyi wierną —  n »  wygrała żadna —- 
skubnęła z łupów naleganiem skorem
1 niopodlcgłom jest Państwera-Buforeul
. . .  Dziś Polak będzie sąsiadom wydzierał 
strzęp kraju, w  którym obfity minerał.. .  
Polska wystąpić musiała z swym chłopem, 
co zamieszkiwał ów kraj przód Potopem!. 
Polak esy Niemfeo razem, gdy się trafi, 
niechże głosują w gminie cay w parafa 
i obrachują, by kręgiel po kręglu 
kto się ma wreszcie usmolić przy węglu.
.. . Nie zadowołniez polskiej żądzy całkiem, 
wciąż się ogląda za tłustym kawałkiem.
A  żo się zatarg wnet osądzić nie da, 
wypada wichrząc zbójecka czereda 
i gdy w kopalniach wygraża przewrotom 
Rząd Polski w kułak się śmieje za płotom.. .  
Lloyd GeoTEre się ©zwal, że ma zdanie anta — 
Hersztowi Zbójców głośnemu Korfanti, 
i bez ogródek —  mowa jego kiótka —  
mówi, żo klapsa wymierzy łub szewutka 
popsutym dzieciom i wypędzić szuka 
z kuchni Enteniy Polskę garkótłnfeat 
Lecz na to Francuz zgieBt niezmierny czyni, 
że sorce If\nglS przy Gcmańskioj świni 
i że ■zatańczyć chce po przyjacielsku 
na r«owalonym biednej Francyi cielsku,

■ n b n . M  w t m  Iric^akn, by w a » d »  Ke U °7L G! ^ J ,”a ^  ^ 2 *
s k Ł  potrzebne fo n ^ e .  > S * « “

W e Fry^tneie, w  sierpniu 1921. Nla wart0 m6wl6- ^  * ? *  I*” 4*-
Komitet Roókicielski. Serkrctorł Bem.  ■— 

Presem S s o t e k  Antoni
Datki uprasza się składać do redakcy! cza­

sopism, względnie do Banku Małopobldego w 
Kraketwio.

Iśkiepfri.
P. P. S. a żydri.

P . P. SI rozdarta na dwoje i ©ora® zajadlej 
szarpana pnes koBHrnatć ą  postaerowiła zro­
bić Bowy pokłonów stronę żydów i utworzyć 
speoyRłną ^sofocyę żydowską**, choć prawdę 
powiedzfasweiziy, w P. P. S. jest tylu żydów 
(i to na* łdemjącycl stenowfekach), że cała 
partya może za „sekcyę żydowską**.-
Nieańuiej projekt ten wywołał oburzeetó© w pro­
si© żydowskiej

Pt36łucb?.jmy, co pasz©

bćc zupełnego braku mieszkań wolnych, poczy­
niono starania u Władz wojskowych i cywil­
nych o1 opróżnienie budynków zarekwirowanych 
w swoim czasie na cele wojskowe, względnie 
urzędy cywilne. Jakikolwiek władze wojskowe 
idą. w tym kierunku bardzo na rękę, to jednak 
wobec braku wolnych budynków wojskowych, 
aprófeaenio budynków zarekwirowanych n‘e mo­
że nastąpić przed 1 września, tak, iż zachodzi 
konieczność wyszukania dla urzędników woje­
wódzkich tymczasowego innego pomieszczenia..

Nie chcąc uciekać się do takiego środka, ja­
kim jest rekwizycya przymusowa pomieszkań* 
prywatnych. Generalny Delegat Rządu jako wo­
jewoda krakowski zwraca się z apelem do tych 
mieszkańców, którzy posiadają obszerniejszo 
pomioBzkakia, aby dobrowolnie zaofiarowali za 
opłatą odpowiedniego czynszu pojedyncze ubi­
kacje (z urządzeniem lub bez) na tymczasowo 
pomieszczeni© urzędników wojewódzkich, do­
póki im nie będą dostarczone mieszkania w bu­
dynkach opróżnić się mających przez wojsko. 
Dostarczone w tem sposób pokoje, z chwilą, gdy 
okażą się zbędno, zostaną napowrót oddane 
najmodawcom do ich dowolnej dyspozycyL 
7gdoezoma ofiarowanych na ten oel pokoi przyj­
muje od dnia 10 sierpnia br. Starostwo k raków* 
&kro, bfcno Nr.*5 L p.

Zoanacza się, że gdyby tą drogą nie uzyska­
no potrzebnej 3ości pokoi, zostanie zarządzoną 
-efcwkycya wszystkich ubikacyj mieszkalnych,, 
których przymusowe sajęcłe dopuszcaałne jest 
w my® postandwłeńi ustawy i 27 Kst opada 
1919 r.*4

ARESZTOWANIE OSZUSTA GIEŁDZIARZAL 
Z polecenia delegata Mrnfetenstwa handlu, are-* 
sitowano w Krakowie Jakóba Hałboratadta lat 
31, bankiera, zamieszkałego przy tdicy Zielonef 
L . 28. Jak tuż swojego czasu donosiliśmy, Hal- 
beimtadł z powodu nie uzyskania pozwolenia na 
prowadzenie kantoru wymiany, otrzymał nakau 
zan^mięcia owego przedsiębiorstwa w terminię 
do 4 Rpca b. r. Halborstadt mimo zamknięci.* 
kaaMtoam, uprawiał w dalszym ciągu bezprawni© 
interesa giełdowe 1 to w oszukańczy sposób  ̂
wobec czego władze zarządziły aresztowani© 
osausta-gi ołdzmrzo.

ŻYDOWSKIE SZTUCZKL F5ro» Salomon 
Langer przy  ul. Grodzkiej sprowadziła w marent

a w  iaŁ w^ieJ w G^nw-ŚTąekfo. ^ J ^ 5 anaf  208 kf ‘ W yntoych, iafcj
w,* L  4̂  « i   :ł„ , irołwiok me uzyskała potrzebnych na wywóa

jak obrzucają nas błotem % Paryża! . . .

' ^ a n o M i K A r " ’
CEGIEŁKI WAWELSKIE,

Dalszo cegiełki wawelskie ufrsndowsłl: 5294ą 
Poimtowa Komenda piołfcyj państwowej, Nowy 
Sącz; 530-tą Dówódzibwo 38 p. p. strzelców 
lwowskich, Przemyśl; 531-fszą Dowództwo obo­
zu warownego, Przemyśl; 532-gą LwOwskS Ba­
on wartownicBy 7/VI.; 533-cią Wojska łąesno- 
śd  D. O. G„ Lwów i 534-tą Stawy© roedzidcz* 
jeńców Polaków w Stay$a, wpłacając po 30.000 
Mk. za cegiełk^.

JHHUBf

Kraków, 2 sierpnia, 
UPAŁY NIE USTAJĄ. Drsfe nłedzfefciy ! po-

tej ©prawię żargo-! ni ©działkowy uptaęiy pod znakiem daJszogo 
nówka łódzka „Folkssztym»“ (139): i ciągu niebywałych^ od dawm upałów. Słońce

fWidocamie zblłża się <aęźk5 i straszny „dzień i prażyło iście ognistym żarom, pod którego
sądu** dła P. P. S„ gdyż Inaczej nie stałaby7 
się odraza talk ■wfleffką pokutnicą. Tbłtżstją się 
wybory, nadcHodd ciężki, wlolki sądoy dzień, 
próbują więc rzucać s*ę na wszystkie strony, 
pióbują eScsżyć wszystkim bogom... Przypomina 
te hfetoryę owej żydówki, która przechodzą* 
koło mieczyefoSoS ftkk żydzi nazywają bezkar­
nie kościół ohrzościjai^k?), robiła ®«ak krzyża. 
A gdy ją zapyta®©: Dlaczego to robi —  to od­
rzekła: „Czy ja wiem, a może ich Bóg msde do­
pomoże44.

„Generałowie zbanlćrntmminej P. P. S. mają 
nadzieję, że posiadając sekcję żydowską będą 
mogli podojzas^ wyborów łatwiej zwabić wy­
borców żydowskich. Jest to może cel główny. 
A może też <i generałowie sądzą, ż© tłum ży­
dowski jest jeszcze tak ślepy i Tjiouśwrdomio- 
ny, jak w  owy oh latach, kłody Daszyńskiego 
lub Diamanda wybioramo głosem! żydowskimi*1.

Autor dochodzi do konkluzji:
„Może P. P. S. uda się skompletować sek- 

cyę „żydowską4* s rndykaki© nastrojonych 
inteilgencików agnnilat.orskrkh, do żydowskie­
go robotnika ł wScy żydow^kioj Dfamandowie 
1 TJehcfrmanowle nSe będą mieK żadmogo doctę-
P11"

Zupdnfe zbyteczne zopPwmlefnłeL Aż nadto 
dobnse wiemy, że do żydowski^© robotnika 
ma frM dostęp tylko kt-mtmkts ś bolszewik 
z rablanuL.

Zjazd dzieanikarslc! we Lwowie.
W  dmiSacfe od 23 do 26 września b. r. odbę­

dzie idę we Lwowie zywzd Delegatów Syndy­
katów dziennikarzy pofaludh. Towarzystwa 
dzicnwfkarzj pcłskkh f Towarzystw © pokrew­
nych celach. W  program zjazdu —- oprócz po­
siedzeń sekcyjnych i ogólnych, na których od­
czytane będą referaty * zakresu spraw dzien­
nikarskich — wchodzą: udział w otwarciu „Tar­
gów wschodnich*4, swwdzenSe kilka większych 
fabryk we Lwowie, zwiedzenie największej w 
Polse© fundacyi: Zlflkkdu sierot w Drohowyża 
i przedd^lorstw naftowych w Borysławiu.

Dotychczas zgłoszono 4 referaty, & to: Dr 
Anteol Beouoro: O zorganizowania działu infor­
macyjnego dla prasy zagranicznej; Zygmunt 
Fryling: O bieżących Bajnaglejszyeli postuła- 
toch prasy; Bronisław Laskowot&cki: Projekt: 
ustawy o unormow^tu stosunków prawnych
zahrodu dziennikarskiego; Dr Aleksander Yo- 
gd: Projekt statutu zwmku Syndykatów JEWÓDZTWA KRAKOWSKIEGO.

wypływem wsze&le życS© zdawało się obumie­
rać. Na twarzach niewiehi zresztą przechodniów 
malowało się zmęczeni©, ©epałoSĆ, wprost wy­
cieńczeni©; znaczna większość mieszkańców 
zamknęła się w mieszkaniach. Niebywałe tylko 
chłodno było s*» brzegach Wiały i w jej nur­
tach, w których roiło się,wprost od oeób obojga 
płci.

A* życie rośUtt dobiega' kresa. Skałom© gorą­
cem słońcem, pozbawić®© kropli dżdżu, pokła­
dły się na wyschniętej skorupie ziemi i jeżeli ni© 
zrosi ich w najbliższych godzinach dłuższy 
deszcz, nie kiBunmnutowy jak to było w sobotę, 
zginą bezpowrotnie.

KONIEC ISTNIENIA TEATRU POWSZECH­
NEGO. W  ubiegłą niedzielę © gods. 12 w połu­
dnie zebrał się ma pęknie przybranej scenie 
cały pore onai artystyczny, orkiestra, chór i por- 
sonal todmiezjiy Teatru Powęwsechra^o, celem 
pożegnania Teatru, Dyrektora i Kolegów. Pierw 
szy przemowa dyrektor Teatru p. Wiśniowski, 
zaznaczając z bólem, że ta placówka kułfcunafeuo, 
jaką był Teatr, po 20-tu latach piwstaje istnieć. 
Po słowach podzięki za sumienną pracę wszyst­
kim współpracownikom, życzył im powodzenia 
i rozwoju artystycznego dla dobra sztuki pol­
skiej. ińdeniom artystów przemówił reżyser pt 
Korecki dziękując sefedeczni© dyrektorowi me­
tyl ko za pracę około prowadzenia Teatru, ale 
i za to ciepło rodriame, fcfcór© umiał -rozniecić 
wśród pensonafrL W  końcu wręczono dyrekto­
rowi piękny wiesw«© pamiątkowy.

Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. 
Naczełmk Państwa zamianował postaalowie- 
nieih z dn. 14 czerwca h. t. tytidarfnego profe­
sora Dr. Aleksandra B o s s o w s k i e g o  rze­
czywistym nadzwyczajnym profesorem chirur­
gii w Uniwersytecie Jagivfkxń»kim.

BUDŻET M. KRAKOWA. Jutro Ł j. we śro­
do 3 b. m. o goda. 5 pop. odbędzie się w Magi­
stracie eetatni© posiedzenie kosrasyi budżetowej, 
na którem załatwiony będzie budżet zakładów 
i  przedwiębiorshw ndojskich za rok bieżący.

SPRZEDAŻ CUKRU ZA LIPIEC. Magistrat 
zawiadamia, te sklepy rejonowe i kotosumy bez­
pośrednio aprowkowane, eą obowiązane wyda­
wać ną legitymacye przy sprzedaży normalnych 
racy! oaikru za Rpieo po 300 gr. eukru białego 
grysikowego i po 100 gr. oufcru kostkowego na 
osobę w eonie po 93 Mk. za 1 kg. —  Sprzedaż 
rozpocanie się od ezwartfcu 4 b. m.

O MIESZKANIA DLA URZĘDNIKÓW WO-
Ze staro-

7CEWoIeń. Dochodrrnia wykazały, że powyższą 
| przesyłkę ocliło biuro spedycyjne „OracoviaM 
na podwoieuio, wystawione na nazwisko nlcj^ 
kiego Kochnoro z Nowego Sącza. Pozwolenia 
to, jak stwierdzono z odpisu nadesłanego z War^ 
©wtwy, opiewało nie na jedwab, ale u a... toksri 
nfę. W  jaki sposób adetano ooMÓ jedwab, wysłaU 
ny na pozwolenie sprowadzenia tokami, wyi 
każe śledztwo.

PLAGA BANDYTYZMU. Wcaoraj na &tacv4 
Pogotowia ratunkowego przywiewiono ze Zbyd  ̂
nfriwte pod Krakowem trzeeh cftężke poran^ 
uycb braci SferoRSców u zawodu robotnik ówJ 
Sfrwfkowie Idąc do pracy przez lm kolo ZbyfU 

| nfrnHc, zostaR napadnięci praez bandę oprys^ 
ków, którzy mrcSl się na nich I sadaH kn cięW 
Ido rany nożaaui na całem ciele I cforabowalli 
Lekaay pogotowia ipo apatrzeadu rannych, ccL 
wfiórf ich do scpifcala ftw. Łazarza.

NIESZCZĘŚLIWY UPADEK Z TRAMWAJU 
Wczoraj zawezwano Pogotowie ratimkowe na 
Józefińską w Podgórzu do 8-!etriteg© Janz Mnw 

który  ̂wyskakują© z tzamwajo, upadł ni
doc&ał wstrząsu mózgu oraz mjssnyeh obra^ 

żeń. Chłopca zaopatrzono i odwimkoio do zzpjtsJĵ  
mmmmmm

^■ " 55 9  *80 i u  Iwlata.
OBCHÓD KU CZCI ROMUALDA TRAUGUTt 

TA. W  dniu 5 sierpnia praypada 87 rocznicą 
stnrceDja dyktatora rządu powstidkeęgo z 
1863—64 jen. Romualda Traugutta ans czi 
reefc eetatoich wybftuych działaczy w  iządzl( 
narodowym: Jsua Jetóorańskiega, Rafała K 
jewzkiego, Józefa Toczyskiego i Romom Z 
lińskiego. Pragną© ueadć pamięć t y *  bohri 
rów, Naczelni Państwa I wódz naczelny xxvd.aJ 
nowtf w tyna dniu udekorować orderom w oji 
ekowym „Ylrtnti mSitaTF4 prrodstawionych d^ 
odznaczenia weteranów *  r. 1863.

W  dniu tym w  wszystkich gamfeonach urzą^ 
dzons będą porady I pogadanki dla źołnierzyj 
wyjaśniające im znaczenie samodzielnego czynj 
sbrojnogo pdskiego W dągu dziejów poroabioj 
rawych.

POŚWIĘCENIE POM NIKA KB. SKORUP’
N a cmentarzu powązkowskim odbyło się om 
gdaj poświęcenie pomnika na grobi© ks. 
cego Jana Skorupki, kawalera krzyża „Vxrtui 
mŚltaii4*, prefekta szkół, kapelana 236 ochoti 
casogo w lftec piechoty, poległego w  dn. 14 sl 
poła *. ł  w  Drowi* pod Ru dzymtnem.

O PRZENIESIENIE  MUZEUM RAPPERS4 
WOJSKIEGO DO KRAJU. PoL Muzeum Naród, 
w  Rapperew&u zgodnie s wolą fundatora, br 
Platera miało lu-doó do esosn wskrscszeińa 
państwa polskiego, które powinno ebjąć je 
poelodonie I aprowadrić do kraju^ Cfcwila 
nadeszła, a  oprawą objęcia przez państwo i 
przeniesienia Muzeum do kraju zajęła się ko< 
nńsya spraw zagranicznych, która na podsta­
wie referatu pofe. Tarnowskiego tBchwolRa sza? 
reg wniosków.

Wnioski te wzywają tząd 3o r-itycfcafti&to^ 
wego objęcia w  zarząd Muzerau Narodowego, 
Poteldego w  Rapperewflu i do przejęcia na etói 
Rzeczyp osp olitej Poteldej dotychczasowego per-̂  
eonalu muzealnego, biblłotocznego i archiwalnej 
go, a następnie do opracowania w najfcrótggyn| 
czasie: projektu przeniesienia do kraju, zbiorów 
tego Muzeom i udcfetępnłaaie ich najszenmej pt*4 
blicwności. .

Nadto komisya wezwała rtąd do piodjęda ak-t 
cy i celem przeniesieinm z RapperewSu do kraj®  
i umieszczenia iw; katądrze nai .Wawelu sercau 
Kościuszki,
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PIĘKNA FUNBACYA. Właścicielka 
Boguchwały i Lutoryża (w pow. rzeszow 
8. p. Wanda z Zawadzkich Suszyeka, p 
cała. testamentem cały swój majątek, obejmu­
jący przeszło 1400 morgów najlepszej ziemi, 
mającej powstać Fundacji imienia Zeno.na i 
JWaindy Suszyckich, której celem ma być popie­
ranie wiedzy agronomicznej w Polsce przez do­
starczanie profesorom najwyższych polskich n- 
ezelni rolniczych środków do kształcenia się za 
granicą i do wydawnictw dzieł z dziedziny agro­
nomii, oraz przez danie im moźmości przepro­
wadzenia prób i  doświadczeń praktycznych na 
roli.

Majątki fundacyjne zagospodarowane świet­
nie i obfitujące w wyborowy inwentarz żywy 
ł martwy — staną się ogniskiem, skąd wiedza 
rolnicza polska promieniować będzie na całą 
Polskę ku pożytkowi przyszłych pokoleń. Wspa 
niały pałac z wieku XVII. budowany jeszcze 
przez książąt Lubomirskich o licznych poko­
jach i cudownej galeryi wspartej na 9 arkadach, 
z rozległym widokiem na dolinę Wisłoka, da 
wygodną siedzibę profesorom naszych szkół a- 
gTonomicznyeh, którzy tam będą mogli spędzać 
wakacje, lub pracować na stacyach doświad­
czalnych.

OBYWATELSKA UCHWAŁA. Na wiecu o- 
bywatelsldm w Tarnobrzegu zapadła uchwała, 
postanawiająca zwrócić się do właścicieli ziem­
skich z apelem, ażeby wyprodukowane zboże 
sprzedawali wyłącznie tarnobrzeskiemu Towar 
rzystwu rc-lniczeanu „Gleba**, aby w ten sposób 
Eabezpieezyć aprowizację bezrolnych mieszikań- 
tów miasteczek i rodzin urzędniczych, wyłącza- 
|ąc zuDełnie od handlu pośredników.

, * ZBRODNIA OBŁĄKANEJ. Żona rolnika % Po- 
Btomyt, Szczepankiewiczowa, zwierzała saę nie- 
jednodwrotnie sąsiadkom, a narwet miejscowemu 
proboszczowi, że zabije ffwege męża, albowiem 
^królowa Michalda mówiła jej, że posiada cm 
dwa serca i jest Lucyperem**. Przestrzeżony 
Szczepamkiewicz miał się na baczności i sypiał 
zawsze w osobnej stancji, a drzwi de pokoju 
żony zamykał na zakrętkę. Nie uniknął jednak 
smutnego losu. W  nocy na 28 Ł  m. został za­
mordowany kilkoma uderzeniami łopaty, a do­
chodzenia wykazały, że zbrodml tej dopuściła 
sio rzeczywiście żona Szczępankiewioza.

OTWARCIE KONGRESU ESPERANTY3- 
TÓW. Onegdaj otwarte w Pradze międzynaro­
dowy kongres esperantystów. Rząd węgierski, 
który pierwotnie sprzeciwiał się zwołaniu na­
stępnego kongresu do Budapesztu, zmienS te 
stanowisko. Zwołanie tego kongresu może je­
dnak nastąpić jedynie tylko pod tym wurue- 
kiem, że obecny komitet, który ma przygotować 
następny kongres, będzie rozwiązany, a w jego 
miejsce będzie powołany nowy, w którymby nie 
było żvdów.

OLBRZYMIE POŻARY LASÓW. Niebywała 
©d dziesiątków lat susza, stała się powodem, 
między innemi, olbrzymich pożarów, które w ro- 
ana-itych stronach Europy zniezcayły wielkie 
jprzestrzenie leśne. I  tak, ze Sztokholmu dono­
szą, że dopiero spadły deszcz położył kres po- 
ararowi lasów w północnej części prowincji 
Skh-onen, którego ofiarą padło 2250 hektarów 
starodrzewu. W  Szkocji zaś, w okolicach Ban- 
chory, pożar wzniecony przez nieostrożność tury­
stów, zniszczyć miał *— jak donosi „N. Yorifc 
Herald** —  50.000 morgów (?) lasu.

ZGON 'WYBITNEGO SOCYOLOGA CHRZE­
ŚCIJAŃSKIEGO. W  Monastyrze (Westfalia) 
zmarł 20 lipce, b. r. w 71 roku życia ks. Dr. 
Franciszek H i t z e, profesor nauk społecznych 
na tamtejszym uniwersytecie i najwybitniejszy 
pisarz cnrzcścijańsko-społcc-zny w Niemczech. 
Dr. Kitze ur. w r. 1851 w Westfalii, po ukończe­
niu st-udyów teologicznych w Wiirzburgu ! 
Kol er?, i u rn  n i e m i e c k i m  w Rzymie, został w r. 
1870 w\święcony na kapłana katolickiego w 
Rzymie. Już jako student z zapałem oddawał 
f-lę dr. Kitze zagadnieniom polityki socjalnej 
I z tych czasów pochodzi dzieło: „Kwestya so- 
eyalna i dążności do jej rozwiązania**, wyd. 
sr r. 1877. W  r. 1880 objął posterunek gen. se­
kretarza stowarzyszenia ,.Arbciterwórilw w MCm- 
chan G k u l b a c h  i redaktora czasopisma „Arbei- 
terwaW’*, dzisiejszego „Sociale Kultur**. W  r. 
1803 zestal przez rząd pruski powołany do obję­
cia katedry chrzęść, nauk społecznych w Mo­
nastyrze. Zarazem od r. 1884 był dr. Hitze po­
słem z pactyd centrum do parlamentu Rzeszy 
niem. i do Sejmu pruskiego. Najbardziej znane 
jeep dzieła są: „Reorganizacja społeczeństwa**, 
,JCAvinte?.encya kweełyi społecznej’*, „Ochrana 
rękodzieła**, „Obowiązki i zadania pracodaw­
ców'’ i najgłośniejsze: ^Kwestya robotnicza1 
która mu zjednała rozgłos i uznanie ogólne. 
W  r. bieżącym na wiosnę całe Niemcy kato­
lickie i wszystkie organizacje społeczne (nawet 
* innego obozu) złożyły hołd socjologowi chrze­
ścijańskiemu w 70 rocznicę urodzin. Dr. Hitze 
był w Niemczech tym, który utorował drogę 
chrześcijańskiej myśli społecznej.
. KAROL TRIMBORN, przywódca party! cen­
trum w Sejmie Rzeszy niemieckiej i w Sejmie 
pruskim, o którego śmierci doniosły przed kilku 
dniami depesze, był jednym z najwybitniejszych 
członków tego stronnictwa, jako wytrawny 
parlamentarzysta i wybitny polityk socyalny. 
Urodzony 1854 roku w Kolonii, z zawodu adwo­
kat, należał od r. 1896 do składu Sejmu Rzeszy 
5 stronnictwa centrum. Poczas wojny był przy­
dzielony do generał-gub era a t ora twa Belgii jako 
kierownik jego wydziału dla nauki i sztuki 
W  lipcu 1917 powrócił jednak do życia parła- 
Snem tarn ego i wszedł następnie w skład gabi­
netu księcia Maksa badeńskiego, jako sekre­
tarz stanu dla spraw wewnętrznych.

Trimbom uchodził za zwolennika daleko idą­
cego samorządu Prowincji nadreńskich, a także 
Hann roweru.

PO AMERYKAŃSKU. Parowiec „Georg Wa­
shington’*, który należał dawniej do Półnoeno- 
niemieckiego Lloydu, przebudowali obecnie A- 
merykanie z gruntu kosztem miliona dolarów. 
Między innemi, urządzono na statku kino ze 
falą, mieszczącą 800 osób, a także kawiarnię,

skąd rozpocznie pierwszą podróż clo Ameryki 
z pasażerami w dniu 12 b. m.

AMERYKAŃSCY MILIONERZY. Świeżo u- 
kazała się w N. Jorku pewnego rodzaju księga 
adresowa, poświęcona wyłącznie ludziom, po­
siadającym, co najmniej milion dolarów mająt­
ku. Otóż, wedle danych w tej księdze zawar­
tych, takich szczęśliwców jest w Stanach Zjeda. 
Ameryki północnej 28.226. Dziesięciu z nich, 
zapłaciwszy podatki, ma ponad 5 milionów do­
larów własnego dochodu, 9 —  4 miliony, 14 r— 
8 miliony, a 34 między 2 a 8 miliony.

Podatki, płacone przez tych wybrańców for­
tuny, przedstawiają się bardzo pokaźnie. Pierw­
sze miejsce zajmuje pod względem płaconego 
podatku stary Rockefeller, który uiścił państwu 
w ubiegłym roku 33 miliony dolarów pod po­
stacią podatku dochodowego i podatku od zys­
ków wojennYch.

owacyi, 
po kilka 
w Kra-

OPERETKA W „NOWOŚCIACH*. Dziś, we 
czwartek i następnych dni tygodnia „Gejsza**, 
która cieszy się wielkiem powodzeniom. Dyryguje 
nowo angażowany kapelmistrz warszaw sldego 
Teatru „Qui pro auoK p. Kazimierz Meyerhold. — 
W roli Wim-Haja wystąpi p. Eugeniusz‘ Koszutski. 
Bilety u-WP. Rudnickiego, lin ia A—B. 44.

sto! w związku ze sprawą transportów w o j s k o ­

wych do Niesnioe. Liga narodów dała Anglii 
mandat ^upoważnia jący ją do poczyni co* a kro­
ków mogących miteć dla niej dużo znaczenie 
polityczno. Anglia baczną uwagę zwraca na 
Bałtyk.

Z© świata katolickiego.
700 LEGIE ZAKONU ŚW. FRANCISZKA 

Z ASSYŻU. Wczoraj rano przybyła do Krakowa 
pielgrzymka x Warszawy i okolicy, składająca 
się z około 600 osób. Celem piełgrzymki jest 
wztęde udziału w uroczystości jubilerassowej 
700-leda założenia trzeciego Zakonu św. Eran- 
craeka * Aesytu. Nabożeństwa jubleuaaow© 
odprawiane będą w kościołach OG. FrandBzk*- 
nów, Reformatów i Beraftrdytnów. Na uroczy­
stości jubileuszowe spodziewany jest przyjazd 
dalszych plełgraymsk ze wszystkich stron Pol­
ek!. Przybycie zgłosiło dotychczas około 12.009 
osób.

To spraw ukraińskich. 
UNIWERSYTET UKRAIŃSKI W  PRADZE. 

„Trtbuna" podaje, te w Pradze otwarto uniwer­
sytet ukraiński, którego rektorem ma być prof. 
Kolees*. Dotąd zapisało się 800 rioeha^zy, a o- 
czekiwane jest jeszcze przybycie 1000 efoehar 
esy, pochodzących * Rosji, a przebywających 
obecnie po największej części w Kcnetaaityno- 
połu.

Zawiadomienia i koamsłkuty.

Pierwszy Światowy khnkore orld parowej 
i motorowej  na ^Targach Wschodnich* w* 

Lwowie. —  Wrzesień 192t  
Wojna światowa nigdzie itte srobSa tekieh

spustoszeń w  produkcji rofooj, jak w  Pałace, 
Rumunii, Ukrainie i R o s ji M&łocy aaa^ów  
zkma sto! od kSku łat ugorem, eeek^jąe płu­
g i, a brak koni, materyału pociągowej i  oraz 
maszyn rodź&ju do obróbki odło­
gów jest olbrzymi Niezbitym taktem jest, is  
Wschód byt do nfedamm spfetiłereeni o 
Europy, lo r  wukutek strasznego zniswsceolsk 
prze* długotrwałą wpjoę praestai s&* być. 
Powrót do nonaałnydb i  sdcowych staraakócr 
ekooiomicznyeh w  Europie jest tak długo efc- 
możliwy, jak długo Pcfcka, Rasawnił, tłkrrdhs 
i Roeya rde pod^m ą na nowo swej produkcyl 
pokojowej.

Lwów jest Pereca i Prcaodb. Ta 
dę właMdeie dóbr 1 *o3nJey wyftej wymSenfe- 
uych krajów, szukając potrzebnych Jat mzczyn 
d i UTueboanienta swych posiadłości 1 uprawy 
roS. W  państwach Wschodu se wzgftędsa na 
wielkie przestrzenia, jaki© one zajmują, są tak 
różne warunki orne, że bardzo często pług po­
rowy cacy motorowy pracujący w jwłraej okoli­
cy nadzwyczaj dobrze i ta zupełmarrea zadowo­
leniu właścteieila, w  inaoj okolicy stoi bezczyn­
nie tylko z powodu tego, że konstrukcja jego 
ale odpowiada lokateym warunkom.

„Targi Wschodnie** we Lwowie, których na- 
ttzefarpsm zadwdem jest przywrócenie normal­
nych warncków wytwórczości i wymiany dóbr 
na Wschodzi© Europy przez swój oddział: 
„Konkurs Orkł Pion**, urządzają podczas tego­
rocznego „Targu** ww wrześniu 1921 r. „Pierw­
szy światowy konkurs orfa parowej S motorowej 
we Lwowie**.

Spodziewamy się, że wesyscy fatrrykaorf płu­
gów parowych I motorowych wezmą czyn my­
li d ział w pierwszym 'światowym „KonkurBie 
orki parowej i motorowej na „Targach Wscho­
dnich*1 we Lwowie, przez co nie tylko przyczy­
nią się do odbudowy I podniesiem?* kultury 
rolnej m  Wschodzie, lecz (asm ©pjmem dzfałać 
będą w imteresie własnym, gdyż jak już powy­
żej nadmieni7iśmy, Wschód Europy jest obe- 
mi© największym ł  najpoważniejszym odbiorcą 
na pługi parowe i motorowe, czego żaden fabry­
kant pługów parowych względioie motorowych 
nie może lekceważyć.

Zgłoszenia przyjmuje!:
Oddział: „Konkurs —  Orkf «  Pkwt" 

w© Lwowie, Akadenwcka 17. 
Ginach Izby handlowej i przemysłowej.

ZGŁOSZENIA O DEPUTATY ROBOTNICZE.
Magistrat- wzywa właścicieli i kierowników zakła­
dów przemysłowych, przedsiębiorsw robót publicz­
nych i zakładów użyteczności publicznej, aby ce­
lem uzyskania przydziału dodatkowych racyj ży­
wności dla robotników za miesiąc wrzesień prze­
dłożyli w Wydziale HI. c. Magistratu w dniach 
2, 8, 4 i 5 b. m. odpowiednio potwierdzone zgłosze­
nia imienne, zatrudnionego w nich personału ro­
botniczego względnie zmiaa, jakie od ostatniego 
zgłoszenia zaszły w tymże persona!* wskutek 
przybytku i ubytku pracujących.

OFIARY. Na sieroty, będące pod opieką Komite­
tu opieki nad dziećmi Ziemi Krakowskiej złożono 
następujące dalsze ofiary: Polski Związek chrze­
ścijańskich spółdzielni 5.000 Mk.; Czesław Śmie- 
ehowski 5.0ÓQ Mk.; Ks. Dutkowsłd z Bmśnika
1.000 Mk.; L. Kuchar 1.000 Mk.; Stan. Debelska
1.000 Mk.; I. R. 1.000 Mk.; „Kino Wanda** 600 Mk.; 
Ks. Figwor 200 Mk.; Saha 100 Mk.

mm ■ -

Z tefitrew kraikowskicli.
„WESOŁA CZWÓRKA** W BAGATELL Dziś 

t. ]. we wtorek 2 b. m. o godz. wpół do dziewiątej 
wieczór drugie przedstawienie świetnego zespołu 
/lwowskiego. Także znakomici baletmistrze rosyj-

Rfptrttur „RagatalP*.
Wtorch 2 sierpcia: „Wesoła czwórka'*, oraz

balet rosyjski.
Środa 3 sierpnia: „Wesoła czwórka**, oraz

balet rosyjski.

Repertuar „Nsweict**.
Wtorek 2 sierpnia: „ Gejsza**.
Środa 3 sierpnia: „Gejsza".
Czwartek 4 sierpnia: „Gejsza".
Piątek 5 Bierpnia: „Gejsza".

mamy
Z powodu panujących obecnie niezwykłych 

upałów, zwróciła się Redakcya „Gazety Po- 
raonoj" do profecora aetrocomu Wszechnicy 
lwowskiej dra Erosta z prośbą o określenie 
powodów tego zjawiiska. Dr Errnt udzielił nar 
stępujących wyjaśnień: Źródłem zmian klima­
tycznych u nas są stosunki atmosferyczne na 
oceanie Atlantyckim. Dh.tego też zmiany po­
gody w naszym kraju poprzedzone są podobny­
mi Stasiami atmosfeiycanymi na zachodzi©. Je­
żeli na oceanie panują cyklony, któro ptywodują 
minima baromeiiyczne, a przez to prądy po­
wietrzne idące ku górze, wtedy prądy te roz­
chodzą się w kierunku wschodem £ obejmują 
Anglię, Szweoyę, Francyę, a następnie dalej 
położono kra jo. Cyklony przynoszą pogodę 
dżdżystą, opady atmosferyczna i burze. Nato­
miast autycyłdony wywołują wysokie ciśnie­
nie, którego następstwom są w leci© upały, w 
zim;© mrozy. Prąd powietrza skierowany jest 
ku dołowi, wskutek tego para, która jest w 
wyższych waretwaieh, rozchodzi sftę na zna­
cznej przestreeni f we jest w stanffio się skroplić.

Zjawisko tego rodzaju mamy właóni© obe­
cni©, miSaDiOwfcte antycykkm, który już poprze­
dnio objawił sśę m AngiH 1 Francęyi, gdsile były 
już wielkie upały, a dostępnie burze wskutek 
nagłej zmiany ĉ śnćenia. Wobec faktu, 4e 
onesgd*̂  ! u nrs zerwała się także bursa* mię­
dzy Krakowem a Dębicą f zśniżSd barometru co 
7CÓ», można jrzypustzczać, £2 cyklom Stfefo już 
od awchodu, a ratean byłby to koufec obeeraoj 
kRR'.S5uły. Tendencya, te jednak nie wróży je­
szcze snlsay ua stałe, gdyż w «ntycyk2ouach 
tworzą się raęsrtw lokalne depresje 1 być mo­
że, !e  mamy ta do czynieni* * tego rodaaju 
zJsiwIgkkBL

B s z d i ia ł  B ą ją tk a  w  I d u t k a .
Gdańsk* P. A  L  Komisy* nriędayaogwsni- 

esa dte poddała majątku państwowego w 
Gdańsku opa&dła ponowiue Gdańsk, * zamla- 
rusk powrofeu w padUłacnPm. Wynikiem pierw­
szych rokowań komisji w marcu b. *. było, 
jak wiadomo, prayzoaałe Polsce prawu wspól- 
urłasnośet do gznaefra dawnego Genecal-Kom- 
mandĄ ddeehij saedx£by Wysoldogia KocniMUca 
Ligi Narodów, oraz dwóch budynków przy uli­
cy Ne%quartea, które już od maja zajęły ró­
żne urzędy polskia Obecnie otrsymała Połcia 
zapaay materysdu, oraz wewnętrzne urządzęaśa 
gdańskioj fabryki broni, któro ?*> względu na 
zakas tebrykowauia broni w woinem uueście, 
muszą być wywiezione do Polski,

W  celu zabaspiocacda wszelkich duchowych 
1 kultur.?lnypofciweb Polaków w Gdańf^oi, 
usyskała Pswka na własność budynki, oraz 
rozległe tereny, należące do dawnej Kaseme 
Petershagco I do kompletu wojskowych zabu­
dowań telefonicznych w  Wraeszcsu. W  nich 
powinna w piorwszym rzędzie roalażć pomie­
szczenie bursa akademicka. Reszta przyzna­
nych Polsce budynków służyć będzie dla po- 
mioezczenia polskiej szkoły średniej i oehro®- 
ki i stworzenia możnośd szerszego rozwoju pd- 
s kiego żyda kulturalnego i społecan^o w 
Gdańsku.

Według jednomyślnej opinii kcraaiayi między­
sojuszniczej, należało przyznać politechnikę 
wolnemu miasta. Przewodniczący dsłegacyi 
polskiej dar. Madejski postawił wobec tego wa 
runek na raeex Polski, który został w zupeł­
ności przez senat gdański przyjęty. Przewidzia­
ne gą normy, które gwarantują Polakom słu­
chaczom zupełne równouprawnienie przy zapi­
sywaniu saę aa politechnikę Gdańska*

Archiwa państwowe w Gdańsku, odaoeząc© 
się dt> terytorym, jalde powróciły do Polski, 
przyznane są Polsce.

Po raz pierwszy też przystąpiła komisy* mię­
dzysojusznicza do wyznaczenia drogą arbitra­
żu żądanych pnaz Radę portu i dróg wodnych 
ptsedmictów, które należały dotąd do mająt­
ku państwowego. Są nimi głównie tereny po- 
brzeżne, z budynków zaś: urząd pocztowy,
urząd budowlany, portu i urząd paletowy wraz 
z preynaJeinymd terenami i urndzentami Za­
padłe dotąd decyzye nie przyznają natomiast 
na własność Radzie portowej wiotkich cystern 
do magazywjwania ropy i produktów nafto­
wych, które się zntojdują na torytoryum t. zw. 
Mamekohlonlager. U-rządzonia te będą przed­
miotem późniejszej decyyi.

KOMITET TRANSYTCY .
Warszawa. P. A. T. W  na;Uiższym. ma

iiastąpić raty fik ary u ! „ podpisanej w
Paryżu w dniu 2 kwiehi.a b. r„ na mocy której 
rząd polsla w imieniu wlasnean, ora® Gdańska 
zobowiązuje się utrzymywać stały komisajryat 
tranzytowy między Prosami wschodnimi a resz­
tą Niemiec prz<j* obszar byłej dziełracy pruskfrj 
oraz pracz obszar g d a ń il H a z ośrodkowa- 
nia wszyntkick spraw z tem związanych w jed­
nym organie, min. spraw zagr. polecił utworzyć 
komitet tranzytowy, pod dyrektywą mańster- 
stwa spraw xagŁ, z udziałem przedstawiciel! 
mm. kolejowego, spraw wewiw, róbót publ., 
skarbu, ora® poczt i telegrafów. Na prurwodni- 
cząeeg© komitetu tranzitowego wybraao p. Ka­
zimierza O l s z o w s k i e  g<x

MINISTER OD UNIFIKACYL
Warszawa. P. A. T. Młn. Trzciński informuje 

dzionnlkaray w sprawie unifikacyi dzaoSnicsy 
wielkopolskiej, że przeprowadzenie jej jak naj­
korzystniej dla obu części państwa uwaią za 
główne swoje zadanie.

PRZYGOTOWANIA DO WYBOROW.
Warszawa. P. A. T. Orgauizacye robotn&ae,

a w szczegółnfości orgaauzacye kuptecM© i  i»e- 
mieślnicze utworzyły centraiay komitat dła 
przygotowania akcji do praysc^go Sejm® pod 
hasłem odrodzenia gwpodaresego.

ZE  SPRAW WOJSKOWYCH.
Warszawa. (E. E.). Jutro i pojutrze odbywać 

się będzie zjazd sprawozdawczy nauazelnego pań­
skiego komitotu wojskowego, połącacngr ze 
zjaadom ucaeatasików byłych fosmacęd wschod­
nich.

Warszawa. (E. E.) DłM były naczelny komi­
tet wojską który tworzył polską siłę zbrofeą na 
wschodzie w latach 1917 i 1918 zdał sprawę 
z prac swych przed rządem I sejmem. 2 b. m. 
odbędzie się nabożeństwo w katedr*©, uroczy­
sta akademia w rauszu i uczta koleftańska 
w saR resurey obywatetefciej.

Warszawa. (E. K ). 80 Epca swfedęt© noestafy 
wszystkie pocaty połowo,

ZAKOŃCZENIE STRAJKU ŁÓDZKIEGO. 
Łóds. P. A. T. Wcrjocaj zakońcsył alf s&ajk

w prcemyśle włókieamScaym. PótXH^qj u y - 
skali 40 proc. podwyżki

KONGRES SYONISTÓW W  ŁODZL
Łódi. P. A. T. Wcsoraj ućeesorem odb jł się 

tu keugro© eyosntów x udziałem 187 delegatów 
z całej Polski Zjazd otworzył 3ł  KłocHneł. 
Wygłoszono szereg przemówień powitalnych i 
CiFuytano telegramy. Naetęputa dr. GoCfieh z 
Warszawy mówił u ©hec>em stetyua ruchu 
syocafttyoznogo.

POWSTANIE W  POŁUDNIOWEJ ROSYL
Praga. P. A. T. Drfegwwkt crerfde doboraą s 

Paryża, te weefle aaderałych tam władomośr! 
w okolicy Mozyraa J Mińska miała wybuchnąć 
rewolta wśród wojsk czerwonych. Oddziały eo-
wlcclde, któro wynłsaa© przedw zbuntowanym, 
odmówiły wystąp?ien<a. Pożar powstania objął 
całą południową Rosyę, szerzy się na całym Ko- 
b?uia, nad Demem i na pefuda. Kuukarfe. Kolo 
Tersk kozacy połącryS dę z pcwsUńcanń.

ł Mov,'3cki. co do zawarcia z nim traktatĄ^ 
| handlowych i poiii.ycznych.

CHORY PARLAMENT CZESKL -
Praga. P. A. T. Zatarg z czeską i słowac£| 

partyą klerykalną trwa w dalszym ciągu, wof 
; hec czogo jest prawdopodoboe, że sesye paą 
; Lineoitu będzie przedłużona.

isuew
P a ry i P. A . T. J a * danod Y . T r ib m ^

ambasador asłgiełthi I  japoński r w r ó c s l  r f ę  d c  
sekretarza stanu Stanów Zjedw. w gprawiW 
przeeułodęcia terraimi konfereneyi dla rozhrojeńJ 
Jak się zdaje, rząd Stanów Zjedzu będzie zmią^ 
aaony odroczyć tę konferencję do wiosny.

Paiyń. P. A . T. Wedle doniesień x N . Jc 
Harding stoi na stanowisku, te zwołanie m 
wstępnej konferency* w  sprawie Oceanu 
kojnego nie jest wskazs^ie. Tego rodzaju 
feremeya uprzedziłaby wyn&  konfereocyi 
szyngtońskiej, w  której mają w*iąó udział 
wszystkie państwa.

KRONPRINZ JEDZIE DO AMERYKŁ 
Waszyngton. P. A . T . W edle doniesienia pan 

ryskiego, wystosował h. niomioeki nsstępea 
tronn prcSbę do rządu bolenderaldego o pczwte 
lenie wyjazdu, gdyż zamierza udać się do Amo-! 
ryki połudnkroęj.

ZAKOŃCZENIE KONGRESU ZWIĄZKÓW.
ZAWODOWYCH W LILLE.

DSłX P. A. T. (Havas). Kongres zw ązków 
zawodowych ctakońcaył ewoje obrady w spra­
wach oryónftacyi. Przemawiał Jonhaui 
niem większości, WBkaaując na koaiieczooóć po-j 
zostania, przy międzynarodówce amsterdan*s 
sklej- W głoBOwanSB przyjęto projekt więls* 
szóści

W IA D O M O śa G IEŁDOW E. Jak to ju i poj
dawaliśmy do wiadomości naszych czytelnią 
ków, w  soboty i ponśedziałfei oficyaln* giełd* 
ni« fuakeyonuje, ad do odwołania..

Przytaczamy zatem kursa wadut w wolnym 
ohrode x soboty i ponied-ziaiku, zaza>aczA>jąc, te  
różnice są nader nieznaczne, aczkolwiek dza| 
ujawniła się tendeo^eya lekko saizkowa: marki 
niem. w sobotę utrzymywały się na równym 
poziomie 27 m. z czeek. kor. Niem. aust-r. koaj 
Bobote 2 m. 29 t , po^edziałek 2 m. 2-8 L,; 
m. niom. i kor. czeskie w poniedziałek 26 m. 
75 L, dolssy w sobotę 2050 M„ w poniedziałek 
2020 M.

Się W
Lyon. P. A. T. (Radio). Prasa francuska 

zwraca uwagę na kwestyę Gdańska i jego sto­
sunek do Anglii i podnosi, że ostatnie ruchy ma­
rynarki angielskiej ł szereg zarządzeń admira­
licji" angielskiej mogłyby uprawniać do przy- 
puszczen’*, f i  Gdańsk będzie stanowił podsta­
wę operacyjną floty angielskiej. Kwesty* te

WYKONANIE ZOBOWIĄZAŃ SUWALSKICH.
Wilno, (E. E.) Gazety Ktewefcie podaj©, te 

delegaci kowieńscy: Naruszowfes i MSos* od­
byli z Hymansem konferencją w sprawie wyko­
nania racom z Polską zobowiązań suwalskich,

ZATARGI W  RADZIE M. KOWNA.
Wilno. (E. E.) Z lakonicznych wiadomości, 

jakie ukarały się w prasie litewskiej, widać, te 
pierwsze posiedzenie Rady mśejakiej miasta 
Kowna było poświęcone głównie dyskusji nad 
kwestyą używania w ctzasLe obrad jęayków 
obcych. Frakcya pc^eka oświadczył*, te ale 
rozumie tego, ©o mówi prezydywn. Po dłużnej 
dyskusji uchwalone, te prezyc^fum będzie nna- 
ło tłomacza języka polskiego, natomiast frak­
cja polska wybierze s pośród sobie tłomaeza 
języka litewskiego i innych jęeyków. Z powo­
du ni ©dojścia do porozumienia w sprawie re­
prezentacji klubów, prerydyum odłożył© wy­
bory do zarządu do następnego posiedzenia.

Wilno. P . A . T . Z  Kowna donoszą, że w wielu 
miastach litewskich istnieją jaraejkl konami- 
styczne, rozrzucające literaturę bolszewicką, 
drukowaną w językach petekka 1 Rtewskńak.

Wilno. P. A. T. Rząd kowieński tworzy w o- 
kołicach Kowna zbrojne organizacja ktdneńd 
cywfinej pod nazwą straż obywatelska.

Zmyth. P. A  T. Końcowe kursa dewiz. Be^ 
0* 7.60, Hółandya 188, N. Yorit 610, Londyn 
2L77, Paryż 46.05, Medyolam 26.30, Brukselą 
45, Kopechaga 921/#, Sztokholm 120, Chrystya* 
nia 77.75, Madryt 78^5, Buenos Ayres 172̂  
Prag* 7.60, Budapeszt 1.571/*, Zagrzeb 3.50, B »  
koreszt 7.70, Warszawa 0.30, Wiedeń 0,70.

W mzaw*. P. A  T. Waluty: Dolary Staoó»W| 
ZjodaL gotówka: tranz. 2050—2025, sprzed^’ 
2025, kupno 1965, kanadyjskie gotówka:
1780, franki franc. czeki: tran*. 162.60—15 
159.25, sprzedaż 158.25, kuptno 154.75, 
sztorŁ gotówka? tranz. 7450, czeki: tiana. 
7485, marki ciem. caekl: traci*. 25.60-—25.40—*»' 
25.65, korony austsr. czeki: tranz. 220, koronyi 
ezeeide czeki: tran* 26.30—26.25.

Wiedeń. P. A  T. Zamknięcie giełdy. Rente 
majowa 115, ainstr. renta koron. Ii5 , renta 1 .̂ 
tows 115, w ^ . renta koron. 305, Pryorytofcj^ 
kokd połuda. 3720, Bjw?kver<6n 1291, Bodesn* 
krecSt 2685, austr. zakład kredyt. 1608, Panb 
depozyt. 875, Lae&der Bank 2820, Merkury. 
1100, Unionbatok 1195, Bank obrot. 4793, ZŜ  
▼nosteceka 26800, koleje austr. 5855, Alpkay 
8230, Krupp 2080, Huta Pol dl 5295, Praski© 
Tow. przem. żeL 14.000, Rinaa 584Ó,. Skoda 
5898, Ziełsciewski 3870, Apollo 9250, Fantu 
38200, Gałic. Karpaty 25000, Galicya 64800  ̂
Schodmea, 22400, Sfereza 3490.

N A B I S Ł « N E ,

PRZEŚLADOWANIA POBRATYM CÓW  
CZESKICH.

Praga. P. A. T. (Radio). „Yenkov" dowia­
duje się, ii  rząd sowiecki przetrzymuje w nie­
woli w barbarzyńskich warunkach 220 obywa­
teli i żołnierzy ccoRko-słowackłch, chcąc wy­
wrzeć w ten sposób presyę n* »ą d  czeska

/  Z n k te d y  E le k try c zn a  W e s lln g h w s a , V ń  r m « 9 ,
K a r s z a łk s w s k a  8 . l L U f ?

Cd paRledzSR?kav1 d o  nlsdsleU  7 sierpnia kr.

ftT .^ iłsfcS  d r a ^ ia f  w 5-ris teh.

W  g ió w n a ]  re !i o d tw ó r c a  „ J B ( ś e x a "  s r Ł  C r e s t e .
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—  To taka. trudna do opowiadania spi* 
wsi.

—  Zdaje się, że tak jest istotnie —  prajg 
świadczył kwaśno Mendham.

Wikary powściągnął ruch pełen zniccier* 
pitolenia.

•—  Wyszedłem tego popołudnia, by ó<$< 
szukać dziwnego ptaka... Czy wierzysz pan; 
w anioły, Mendhamie, w prawdziwe anioły^

—  Nie przyszedłem tutaj na dyskusję te< 
ologiczną. Jestem mężom znieważonej kp«? 
bioty.

—  Ależ tu nie chodzi o zwrot lotoryozny:; 
anioł, o którym mówię, jest prawdziwy^ 
aniołem, ze skrzydłami. Jest w pokoje 
obok. Pan mnie nie rozumie, a bez tego..,,/

—  Doprawdy, Hilgor...
—  To prawda, mówię ci Mendham! Przy? 

sięgam, że to prawda. (Ton głosu wtoregof 
stawał się namiętnym). Nie wiem, jaki po­
pełniłem grzech, by mnie odwiedzały anL>: 
ły i bym był- zmuszony je ubierać.—  Wiera 
tylko, że mimo wszystkie przykrości, jakie 
niewątpliwie z tego wynikną —  mam u sie< 
bie w tej chwili, w  salonie, anioła, obra­
nego w mój garnitur, i pijącego herhąrę. 
Musze zazroiczyć, że zaprosiłem go na ozsą 
nieokreślony. Zapewne był to z mojej ordK 
ny czyn niepojęty. Ale nie mogę go- wyrzu­
cić za drzwi z powodu pani Mendham... — - 
Przyznaję, że jestem człowiekiem słał ym* 
nie mniej jestem, gentlemanem.

(Ciąę dalszy nastąpi)

IL  G. W ELLS,

Cudowny
y  Przekład M. Bogdani

Ach! —  rzekł doktór, patrzeć w 
toważnie —  spodziewałem się Jego. i

Um ilkł.
—  Ale pan nie myśli... —  zaczął zuów j 

■wikary.
—  Ten człowiek, —  rzekł doktór głosem j 

przyciszonym i poważnym jest degeneratem.
— • Czem?
—  Degeneratem. Człowiekiem anormal­

nym. Czyś pan nie zauważył tej kobiecej 
delikatności rysów? tej skłonności do śmie­
chu bez powodu? te włosy -zaniedbane? przy- ‘ 
pomnij sobie dziwaczne ubranie...

Wikary podniósł rękę do brody.
—  To są oznaki niedorozwoju umysło­

wego. Duża ilość osobników, należą-rych do 
togo typu degeneratów wykazuje skłonność 
do megalomanii. Jeden nazywa się lisięciem 
Oallii, drugi archaniołem Gabryelem, trzeci 
wprost Bogiem. Ibsen uważa się za wielkiego 
wychowawcę. Maeterlinck za nowego Szeks- 
pióra. Właśnie teraz czytam Nordau:a, są to 
nainoweze zdobycze wiedzy w tym kic- 
nmku... Bez wątpienia, że to dziwne kale- 
ctwo, podsraioło mu myśl...

—  Ale jednak... —  zaryzykował wikary.
—- Bez wątpienia uciekł z jakiegoś za­

kładu.
—  Nie przypuszczam tego...
—  Ale sam sie pan przekona. Jeżeli nie.

to jest przecież polrcya. W  bi&ku policyi, 
można to zgłosić; tylko zapewne rodzina nie 
życzy sobie rozgłosu. To nieprzyjemny wy­
padek w rodzinie...

—  On wydaje się zupełnie...
—  Dowie się pan zapewne za dzień, za
• a. że rodzice go poszukują, —  mówił do­

ktor, szukając zegarka. —  Sądzę, że musi 
mieszkać gdzieś blisko. Wydaje się zupełnie 
nieszkodliwy. Przyjdę jutro obejrzeć skrzy­
dło. —  '/■osunął się ze stołu.

—  Widzę, że jesteś pan jeszcze pod wpły­
wom bajek starych bab, —- mówił, klepiąc 
zlekka wikarego po ramieniu. —  Ale anioł... 
wiesz pan! Ach! ach!

—  Myślałem doprawdy —  raekł wikary 
wahająco.

—  Zważ pan fal:ty, radził mu doktór, 
dotykając raz jeszcze zegarka, zważ pan 
fakty, wedle naszych przyrządów!. Cóż z 
nich zostało? gry kolorowy plamy fantasty­
czne, museae vołantes.

—  A  jednak, nalega! wikary, mógłbym 
zeznać pod przysięgą, źe widziałem: cudo­
wną świetność skrzydeł...

—  Pomyśl pan raz jeszcze, mówił doktór 
(z zegarkiem w- ręku): upalne południe, żar 
słoneczny... w głowie się panu od tego go­
tuje... ale naprawdę muszę iść... Już kwa­
drans po piątej. Zobaczę pańskiego... anio­
ła... (Ach! Ach!) jutro, o ile ktoś nie zgłosi 
się po niego. Opatrunek był naprawdę do­
brze zrobiony. Mówiąc to, sam się chwalę. 
Nasze ambulanse dały dobre rezultaty... 
Dowidzenia.

XIV.

Wikary macliinalne otworzył drzwi prze- 
pusEczająo Crumpa i zobaczył proboszcza 
Mlandliama, idącego ścieżką, wzdłuż płotu, 
obrośniętego purpurową wyką i spireami. 
Na iten -widok podniósł znów rękę do brody, 
a oczy jego wyrażały żywy niepokój. —  
A gdyby raecteywiś-cie został w- błąd wprowa­
dzony? Doktór migając proboszcza dotknął 
zlekka brzegu kapelusza. Orump —  mówił 
sobie wikary —  jest nadzwyczaj sprytnym 
człowiekiem i lepiej wie co się w; naszej 
głowie dzieje, niż my sami. Wikary czuł to 
dobrze. Wobec tego rozmowa z proboszczem 
będzie ciężka. A  kto wie, czy rzeczywiście, 
wszedłszy do salonu nie zobaczy właśnie 
włóczęgi śpiącego na dywanie?

Mandham miał trupią cerę i wspaniałą 
brodę. Zdawać sio mogło, że rozwinęła się 
ona kosztem' reszty orgsCPizmu, tak, jak się 
rozwija nasienie gorczycy kosztem łodygi. 
Ale organ jogo głosu wcale przez to nie 
był upośledzony. Wiedziało się o (tern1 le­
dwo otworzył usta.

—  Moja żona wróciła dlo domu w okro­
pnym stanie, krzyczał zdalelta.

—  Proszę wzejść, proszę wejść, mówił 
wikary. Nadzwyczajny wypadek... Proszę 
bardzo wejść tu, do bibljoteki. Jestem ogro­
mnie zmartwiony, zapewniam pana, ale gdy 
wytłómaczę...

—  Mam nadzieję, że pan wytłómaczysz. 
krzyczał proboszcz.

—* Wytlómaczę się. Nie, nie, niestety, 
tutaj do bibljoteki.

«-* A  więc, Cóż to za kobieta? zapytał 
proboszcz, zwracając się do wikarego, któ­
ry tymczasem zamykał drzwi od biblioteki 
za sobą.

*—* Jaka kobieta?-
—  No, proszę, proszę.,.
1—  Ależ doprawdy...
—  Ta istota u różo wara w lekkiej sukni, j 

lekkiej aż do obrzydliwości, mówiąc pra- 
wdę —  z którą spacerowałeś sobie po ogro­
dzie.

—  Mój drogi Mandhamie —  toz to był 
anioł.

—  świat staje się Lik pozytywnym, rzekł 
wikaiy.

—  Świat, wykrzykiwał proboszcz, 'staje 
się coraz bardziej grzeszny. Ale człowiek w 
pańskiem położeniu, który bezwstydnie*. Pk 
warcie...

—  Ach! rdo licha! mruknął do siebie wi­
kary, (klął rzadko) posłuchaj pan, pan się 
istotnie myli. Mogę zapewnić...

<—• Bardzo dobrze, powiedział proboszcz, 
mów pan.'

Wypifó?<toiWał się, rozotswił wąitiłe nogi, 
skrzyżował ramiona, nainarszc-zył się, i spo­
glądał na wikarego z ponad wielkiej brody.

Wikary rzucał dookoła zrozpaczone spoj­
rzenia. Gały świat wydawał mu się martwy 
1 nieczuły! Czyżby doprawdy śnił całe ra- 
d o ? Czy w jego salonie znajdował się isto­
tnie anioł? czy też był tylko igraszką ja­
kiejś szalenie skomplikowanej hałucyna- 
cyi?

—  A  więc —  rzekł Mendham po chwili.
Ręka wikarego krążyła koło podbródka.

najlepsza
prawdziwi* terpentynowa
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spadkobiorcy KraUów, 
Mikołajska li; Filja: Grze­
górzki (saprzeciw Coli. Med) |

„MARTA“ ’t“ !
przem . kob. poleca:

Różańca w wielkim wywarze, 
Obrazy olejne religijne, 
Szaty liturgiczne, birety 
K r a k ó w , i w .  Ja n a  2 4 . 1 1 0 2

Do naszego głównego biura poszukujem y:

chemika nieorganika
z dobremi kupiecko-handl. znajomościami, 

język polski i niemiecki niezbędny.

2 Urzędników
z kupiecko-handl. wykształceniem, 
język polski i niemiecki niezbędny.

Tylko pierwsze siły zechcą się zgłosić*
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„MUZYKA i ŚPIEW*
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kompozycji Prof. Mieczysława Horbowskicgo.

Przedpłata roczna Mp. 128*—.

Admin. i Redakcja: Kraków, ul. św. Tomasza 35.
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białe i zdrowe żę ty
będzie używać tylko

Krem Perlowi
W szędzie do nabycia}

Mocą uchwały Walnego Zebrania z  dnia 1 7  czerwca 1921 r., zarejestrowanej 
dnia 30 czerwca 1921 r. z m i e n i o n ą  została dotychczasowa nasza firma na:

-imr-m—rnirrww amutesst ataa rrr-irr:

Towarzystwo Akcyjne z  centralą w Poznaniu a oddziałami w :

Borysławiu, Bytomiu, Chojnicach (w organizacji), Dębicy, Drohobyczu, 
Gdańsku, Gnieźnie (w organizacji), G rudziądzu, Innowrocławiu, Jarosła­
wiu, Kępnie, Krakowie, Krośnie (w organizacji), Lesznie, Luhlibie, Lwo­
wie, Ło d zi, Mysłowicach, Nowym Sączu (w organizacji), Ostrowie, Prze­
myślu, Sanoku, Śniatynle, Stanisławowie, Starogardzie, Tam . Górach, 
Tczewie (w organizacji), Warszawie, Wągrowcu, Zabrzu, Zbąszyniu.

irraa

Adres telegraficzny Centrali i Oddziałów brzmi odtąd: ^PoSSftaifthaiik**
Pezsta& s w lipcu 1921 r.

BANK H A N D L O W Y  W POZNANIU Tow. Akc.
c e u a s c e tiia G e iis a c s i

.Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spół^j prasowej K. H o l e k s a .  —  Eadaktor aacMlat i o * w i ł  Jaa U i L z Ł f l ł Ł . w P ł Btoa aa .-G tflai Krł kocia ;acd Ł-uiadf-m


